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POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ!
Ogólnopolski Kongres Po­

koju rozpoczyna swe 
obrady w Warszawie. 

Nie ma w całym kraju miasta, 
które by lepiej spełniało rolę 
.gospodarza Kongresu. Tu naj- 
.oczywiściej i najdokładniej wi 
dać zbrodnie imperialistycz 
nego kapitału, zbrodnię zdra­
dzieckiej burżuazji polskiej, 
zbrodnię hitlerowskiego na­
jeźdźcy.

Górnicy meldują 
Prezydentowi R. P. 
o wzmożeniu walki 
o pokój
‘ Prezydent R. P. otrzymuje 
nadal liczne depesze od załóg 
kopalń 1 fabryk z meldunkami 
b podjęciu zobowiązań produk 
fcyjnych dla spotęgowania wal 
ki o pokój.
e Górnicy kopalni „Bytom”, 
przodownicy pracy, technicy 1 
inżynierowie plszą w swej de­
peszy:

„Pomni Waszego przemó­
wienia na II wojewódzkiej 
konferencji PZPR w Kato­
wicach 1 na V Plenum KC 
PEPR, naszymi zobowiąza­
niami, codzienną sumienną 
pracą, realizować będziemy 
zadania Planu 6-letnlego, 
aby przyczynić się do budo­
wy naszej przyszłości, do­
brobytu i szczęścia",

t Załogi kopalń i fabryk pod 
kreślają w depeszach swą gK 
boką miłość dla Polski Ludo­
wej 1 Jej Prezydenta.

100 tysięcy nowych izb mieszkalnych, jakie zbudujemy 
w Warszawie w latach realizacji Planu 6-letniego — to ca­
łe, kompletnie wyposaż0”*, nowoczesne dzielnice dla ludzi 
pracy. Na Młynowle, Muranowie, Mi rowie, Kole, Mokoto­
wie w śródmieściu 1 w wielu innych dzielnicach stolicy 
staną nowe, Jasne i wygodne bloki mieszkaniowe, wyrosną 
otoczone zielenią i wyposażone we wszystkie urządzenia 
użyteczności publicznej, kolonie mieszkaniowe. Z peryferii 
miejskich, z zaniedbanych, często walących się ruder — ro­
botnicy* warszawscy przejdą do dzielnic mieszkalnych, poło­
żonych w centrum stolicy. Plan 6-letni — to m. In. plan 
całkowitej zmiany warunków bytu setek tysięcy ludzi ors­
cy — mieszkańców stolicy.
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W stolicy państwa, na które 
1-go września 1939 r. spadł hu 
ragan stali 1 ognia, w stolicy 
narodu, zdradzanego dwukrot­
nie w 1939 1 w 1944 roku przez 
swe klasy posiadające — pod­
nosi się glos ludu polskiego, 
ludu odbudowującego ulice 
swych miast, — głos pokoju 1 
socjalizmu.

Co oznacza ten głos?
18 milionów podpisów pod 

Apelem Sztokholmskim jest 
wielkim i wartościowym wkla 
dem naszego narodu w pow­
szechną mobilizację bojowni­
ków pokoju. Podpisy te nie są 
bynajmniej tylko formalnym 
potwierdzeniem pokojowej 
woli społeczeństwa polskiego. 
Są wyrazem dynamiki narodu, 
w walce z imperialistycznymi 
podżegaczami wojennymi, są 
wyrazem pogłębienia świado­
mości mas pracujących Potoki, 
•Są prawdziwą deklaracją ideo­
wą — antykapitaltotyczną, an-

Czerwienią sztandarów 
wita stolica 
I Polski Kongres Pokoju

WARSZAWA (PAP), Już W przeddzień rozpoczęcia obrad 
I Polskiego Kongresu Pokoju Stolica przybrała odświętny 
i uroczysty wygląd.
Fabryki 1 budowy, gmachy 

urzędów i Instytucji, domy 
mieszkalne okryły się czerwie 
nią sztandarów I transparen­
tów.

Na warszawskich fabrykach 
robotnicy obok dekoracji i 
sztandarów Wywiesili transpa 
renty obrazujące ich najlep­
szy wkład w walce o pokój

tylmperiallstyczną, w pełni 
postępową.

Kto powiedział pokój — ten 
jednocześnie powiedział — so­
cjalizm. Kto potępił agreso­
rów wojenych — ten zarazem 
potępił cały system gospodar­
czy, polityczny i społeczny ro­
dzący agresję.

Tym właśnie masowa, pow­
szechna, 18 milionowa poko­
jowa deklaracja narodu pol­
skiego różni się od wszelkich 
pacyfistycznych usiłowań mie­
szczańskich liberałów czasu 
przed woj en ego. Potępiono nie 
wojnę w abstrakcji, wojnę — 
zjawisko oderwane, ale wojnę 
imperialistyczną, najeźdźczą, 
grabieżczą, wojnę wywołaną 
przez burźuazje dla burżuazyj- 
nych celów.

Ogólnopolski Kongres Po­
koju ma za zadanie wyciągnąć 
i upowszechnić polityczne 
wnioski z akcji zbierania pod­
pisów pod Apelem Sztokholm-

— powzięte zobowiązania pro 
dukcyjne. M. in. na gmachu 
Zakładów Wytwórczych Urzą­
dzeń Teletechnicznych widnie­
je napis: „Witamy I Polski 
Kongres Pokoju zobowiąza­
niem wykonania planu roczne­
go w ciągu 9 miesięcy".

Najwspanialej udekorowany 
został Plac Jedności Robotni­
czej 1 mieszczący się przy nim 
gmach Politechniki, gdzie obra 
dować będą przedstawiciele 
społeczeństwa — delegaci na 
I Kongres Pokoju.

Wokół placu stoją trzy wy­
sokie maszty. Powiewają na 
nich flagi narodów całego 
świata, flagi państw, w któ­
rych prości ludzie z każdym 
dniem wzmagają walkę o po­
kój. Ze słupów, z latarni, z 
okien domów zwieszają się 
flagi czerwone 1 białoczerwo- 
ne. Transparenty głoszą: 
„Niech źyje wspólny front 
walki o pokój robotników 1 
chłopów, urzędników 1 nauczy 
cieli, uczonych, artystów i pa­
triotycznego duchowieństwa", 
„Niech źyje Związek Radziec­
ki — przodująca siła obozu po 
koju, bastion wolności i nlcpo 
dległoścl narodów".

Wnętrze auli Politechniki 
przystrojone jest z wielką pro 
stotą, ale każdy element deko 
racji ma ogromną siłę wyrazu. 
Na wprost wejścia, ponad sto­
łem. przy którym zasiądzie 
prezydium Kongresu na tle 
białoczerwonei flagi widzimy 
symbol pracy dla pokoju: syl­
wetkę robotnika trzymającego 
młot, na którym bieleje gołąb.

Po obu stronach flagi wid­
nieją portrety wodza między­
narodowego proletariatu, cho­
rążego obozu pokoju — Gene­
ralissimusa Stalina i przywód 
cy polskiej klasy robotniczej 
Prezydenta Bolesława Bieruta.

skim — ma unaocznić całemu 
narodowi i całemu światu bo­
jową postawę całego polskie­
go świata pracy w walce o po 
kój, postęp, socjalizm.

W ten sposób Kongres wy­
razi dokonaną przez polski lud 
ocenę zbrodniczej działalno­
ści burżuazyjnych imperialis­
tów, o których Karol Marks 
proroczo wyprzedzając czasy 
dzisiejsze i dzisiejsze deklara­
cje świata postępu r- pisał 
przed pół wiekiem:

„Oni znajdują się poni­
żej poziomu historii. Oni 
są poniżej wszelkiej kry- 

• tyki, lecz pozostają obiek­
tem krytyki, tak, jak prze 
stępca, będący poniżej po­
ziomu ludzkości, pozosta- 
Je objektem kata”.

’ • » •

Obrady Kongresu, choć 
toczą sie na polskiej zie 
mi i gromadzą polskich 

bojowników pokoju, dotyczą 
całości międzynarodowych pro 
blemów, wśród których ostat­
nia amerykańska agresja na 
Koreę i amerykańskie prowo­
kacje wobec Chin urastęją do 
rzędu centralnych dla sprawy 
pokoju zagadnień.

Naród polski w masowych 
zgromadzeniach, w akcji po­
mocy dla Korei wyraźnie po­
tępił agresorów, wyraźnie opo 
wiedział się po stronie ludu 
koreańskiego.

Kongres podsumuje dotych­
czasowe wyniki akcji koreań­
skiej 1 wskaże perspektywy 
dalszego przeciwstawiania się 
agresorom 1 dalszej pomocy 
ofiarom agresji. Nie tylko o to 
jednak chodzi.

W r. 1947 amerykański bur- 
żuazyjny „naukowiec" prof. 
Lewis Mumford pisał, że „dzia 
łania wojenne winny zostać 
rozpoczęte bez wypowiedzenia 
wojny”.

Ale rzeczywistość przego­
niła te barbarzyńskie, zaczer 
pnlęte z hitlerowskiej skar­
bnicy doświadczeń pouczenia 
Imperialistycznego profesora. 
Wojnę zaczęto nie tylko bez 
wypowiedzenia, ale ukryto ar 
mię agresora za parawanem 
flagi Narodów Zjednoczo­
nych. Inwencja zbrodniarzy 
wojennych okazała się bogat 
sza od inwencji „naukow­
ców" wojny. Praktycy zbrod 
nl przegonili teoretyków, 
działając zresztą zgodnie z 
ponurymi „proroctwami" In­
nego pseudo-myśliclela śwla 
ta kapitalistycznego, drama­
turga E. O'Nella, który swego 
czasu zgłosił płaczliwie:

„Ludzkiej rasie już czas 
zniknąć z oblicza ziemi 
i dać możliwość mrów­
kom zaludnienia świa­
ta".

Polski Kongres Pokoju mu 
si potępić nie tylko prakty. 
ków zbrodni, musi on potę­
pić jej teoretyków, profeso­
rów zaprzedanych kartelom 
i trustom, pisarz-.* 1 drama­
turgów, trujących ludzkość 
bezwładem, pesymizmem, fa- 
talistycznym, wygodnym dla 
burżuazji — poglądem na 
świat. Polski Kongres Poko­
ju powie wyraźnie, że nie 
mrówki a ludzie rządzić bę­
dą światem, ludzie pracy i po 
koju — nie wojny.

(Dokończenie na str. 2)

Jak ludność Szczecina 

żegnała delegatów 
na Kongres?

POŻEGNANIE DELEGATÓW POMORZA ZACHOD­
NIEGO NA I KRAJOWY KONGRES POKOJU W WAR­
SZAWIE ZAMIENIŁO SIĘ W POTĘŻNĄ MANIFESTACJĘ 
LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ SZCZECINA, KTÓRA RAZ 
JESZCZE STWIERDZIŁA, ŻE BRONIĄC POKOJU, BRO­
NI SWYCH RODZIN I DZIECI PRZED POTWORNOŚCIĄ 
MI NOWEJ WOJNY.

Czyn Kongresowy
Robotnicy, chłopi, Inteligencja pracująca —• całe spo 

łeczeństwo gorąco wita I Polski Kongres Pokoju i śle mu 
tysiące meldunków o pełnej solidarności z jego hasłami 
i o zwycięstwach w realizacji zobowiązań, wiodących de 
wykonania zadań Planu 6-letniego. Na fundusz pomocy 
ludności cywilnej Korei wpłynęło już ponad 191 miln. zł.

WSPANIAŁE OSIĄGNIĘCIA 
PRODUKCYJNE 

ROBOTNIKÓW WOJ. 
SZCZECIŃSKIEGO

Wspaniałymi osiągnięciami 
produkcyjnymi witają masy 
pracujące woj. szczecińskie­
go I Polski Kongres Pokoju.

Duże sukcesy uzyskali sto­
czniowcy szczecińscy, którzy 
podjęli zobowiązania ogólnej 
wartości pcmad 15 miln. zł. 
Większość pociętych zobowią 
zań została już wykonana.

Na czoło wysunęła się bry 
gada nlterów — Edmunda 
Szwagżaka, która zaoszczę 
dzlła w czasie trwania 
„Wart Pokoju" około 120 tys. 
zł. Robotnicy stolarni podnle 
śli wydajność pracy do 146 
proc.

Również portowcy szczeclń 
scy zwycięsko realizują swe 
zobowiązania. „Warty Poko­
ju" trwają też na większości 
Jednostek pływających portu 
szczecińskiego.

WIELKI SUKCES 
GÓRNIKÓW

Górnicy Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Wę­
glowego osiągnęli wspaniały 
sukces w zakresie zwiększe­
nia wydajności pracy. Rea­
lizując swoje zobowiązania

dla .uczczenia Kongresu Po 
koju górnicy zwiększyli śred 
nią wydajność wydobycia w 
sierpniu o 45 kg. węgla na 
głowę.

CZYN KONGRESOWY 
TRAKTORZYSTÓW

Czołowy traktorzysta zes­
połu PGR v Bolesławowie na 
terenie pow. elbląskiego — 
Rajmund Grzywacz, pełniąc 
„Wartę Pokoju" razem z bry 
gadą ZMP, której Jest człon­
kiem, wymłóclł w ciągu 2 1 
pół godzin 37 q przenlcy.

PAFAWAG MELDUJE 
O PRZEDTERMINOWYM 

WYKONANIU ZOBOWIĄZAŃ
W dniu 30 ub. m. popołud­

niu odbył się w Państwowej 
Fabryce Wagonów we Wroc­
ławiu masowy wlec załogi, 
na\którym robotnicy składa­
li uroczyste meldunki o wy­
konaniu i przekroczeniu zo- 
bowiazań, nodletych dla ucz­
czenia I Polskiego Kongresu 
Pokoju.

Wartość zobowiązań, Jakie 
podjęło 875 nafawagf ^rów. 
zaclagaJac „Warty Pokoju" 
w okresie od 22 sierpnia do 
września. miała wvn’e#,ł 
3 523.500 zł. Suma ta. ih1»M 
wzmożonemu wvrlłknw| za 
łogl, została osiaunlęta Już 
w dniu 29 sierpnia.

18 milionów Pelców podffsaro światowy ape! noVc >. 
Niech żyje jedność narodu polskiego w walce o pokój!

...W marszu po szczęście, 
pokój i radość 

zgodny nasz dźwięczy 
krok...

Mocno brzmią słowa pieśni, 
mocno dźwięczy w niej sło­
wo POKÓJ, zespolone akor­
dem siły z ludzką pracą, gdy 
wczoraj popołudniu ulicami 
Szczecina maszerowały na 
Plac Dzierżyńskiego liczne de 
legacje z zakładów pracy, nlo 
sące w swych sercach pow­
szechne dla ludzi miłujących 
pokój uczucie miłości do lu. 
dowej ojczyzny, moralno-po- 
lltycznej Jedności i gotowości 
zrealizowania pod przewod­
nictwem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej wspa­
niałego Planu 6-Ietniego.

Łopoczą na wietrze tran­
sparenty. Białe litery haseł 
na czerwonych płótnach oży 
wlają barwami ulice stolicy 
wol. szczecińskiego.

W pobliżu Dworca Główne 
go, na Placu Tobruckim, 
srebrzy się w słońcu stado 
gołębi...

— Patrzcie: Nasze ptaki — 
wyciąga ręce delegatka Po­
morza Zachodniego Maria 
Kocubaj! Surowe twarze de­
legatów rozjaśnia uśmiech.

Na Nabrzeżu Górniczym, 
w porcie, potężny dźwig, 
wżerający sle w zwalisko wę 
glanych brył, pojękuje mo­
torem 1 zwraca swe stalowe 
ramię ku coraz to nowym 
wagonom towarowym. War­
kot motoru zagłusza stuk 
spadających ułamków węgla 
1 przeciągłe wycie okrętowej 
syreny.

Robotnik, młody, wesoły 
chłopak uśmiecha się szero­
ko:

— Więcej węgla, więcej 
stali, więcej maszyn, więcej

tkanin! Wykonując przedter­
minowo plany i zwiększając 
produkcję, wzmagamy nasz 
^kład w walkę o POKÓJ, a 
tym samym najlepiej uczci- 
my Kongres!

— Tak, o POKÓJ nie wal 
czy się tylko na sali Kongre 
su — przywtarza ZMP.owlec 
Krzysztof Pałka. — O PO­
KÓJ walczy się wszędzie, u 
nas w porcie tak samo, Jak 
przy zawalonym skryptami 
stole studenta, przy fabrycz 
nym warsztacie, w czarnym 
chodniku kopalni, w dyszą­
cej żarem hucie, w biurze 
urzędu, wszędzie, w całej 
Polsce, na całym śwlecle...

Manifestacja
na pl. Dzierżyńskiego

Właściwa uroczystość po­
żegnalna odbyła się na Pla­
cu Dzierżyńskiego, tonącym 
w czerwieni flag i transpa­
rentów.

Około 10 tys. osób burzą 
oklasków powitało wchodzą­
cych na trybunę delegatów.

W imieniu mieszkańców 
miasta zabrał głos przodow. 
nik pracy portu szczecińskie 
go Mieczysław Sochański.

— Towarzysze delegaci! — 
Przekażclę Kongresowi na­
szą wolę walki o trwały po­
kój i powiedźcie, że ludność 
województwa szczecińskiego 
twórczym wkładem w reali­
zację Planu 6-letnlego przy 
czyni się do pokrzyżowania 
zbrodniczych zamiarów pod. 
żegaczy wojennych.

(Dokończenie na str. 2)



III Kongres Walnych Związków Zaw. potępił rewizionistyczne tendencje

W obronie granicy nad Odrą i Nysą
Walka o pokój i zjednoczenie Niemiec
— naczelnym hasłem związkowców niemieckich

BERLIN (PAP). III Kongres niemieckich wolnych zwląz 
k«w zawodowych (FDGB), obradujący w dniach 30 1 31 
sierpnia w Berlinie stanowi! doniosłe wydarzenie nie tylko 
dla Niemiec, ale również dla międzynarodowego ruchu 
związkowego. Świadczy o tym fakt przybycia na obrady kon 
gresu przeszło 70 przedstawicieli zagranicznego ruchu za­
wodowego z sekretarzem generalnym §FZZ Louis Saillant 
na czele.

Demokracji Ludowej, zwłasz­
cza z Polskę 1 Czechosłowacją. 

Mówca przypomniał pol­
sko-niemieckie manifestacje 
pokojowe w Zgorzelcu I w 
Plauen oraz potępił ostro 
nagonkę przeciwko granicy 
nad Odrą i Nysą, uprawia­
ną przez elementy szowini­
styczne.
Po omówieniu zadań stoją­

cych przed niemieckimi Związ 
kami Zaw. w walce o pokój, 
zjednoczenie Niemiec oraz w 
realizacji 5-letniego planu, 
mówca wzniósł Okrzyk na

Jerzg Winnicki

INNY WRZESIEŃ

W kongresie bierze udział 
ogółem ponad 4 tysiące zwląz 
kowców niemieckich, w tym 
1.600 delegatów z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej o- 
laz 800 delegatów — gości z 
Niemiec zachodnich, a ponad­
to delegacje zagraniczna ze 
Związku Radzieckiego, Polski, 
Chin Ludowych, Czechosłowa­
cji. Bułgarii, Rumunii, Wegier, 
Francji, Włoch, Austrii i Szwe 
cji.

Na otwacpie kongresu przy­
byli prezydent NRD Wilhelm 
rieck. członkowie rządu NRD 
z premierem Otto Grote- 
wohlem na czele, oraz człon­
kowie korpusu dyplomatycz­
nego.

Na wezwanie przewodniczą­
cego FDGB, Warnke kongres 
uczcił pamięć zmarłych przy­
wódców niemieckiego ruchu 
robotniczego, po czym zabrał 
głos wiceprzew. FDGB Starek. 
Witając delegatów i gości, 
mówca stwierdził, te wolne 
związki zawodowe stały się 
skutecznym narzędziem poli­
tyki związkowej, prowadzonej 
w interesie klasy robotniczej 
całveh Niemiec.

Po wyborze prezydium, kon 
gres powołał do honorowego 
prezydium Generalissimusa 
Stalina, Prezydenta NRD Pie­
cka. Prezydenta R, P. Bolesła­
wa Bieruta, przywódcę ludu 
chińskiego Mao Tse-tunga o- 
raz przywódców mas ludo­
wych innych krajów.

Premier GrotewohJ witając 
kongres im, rządu NRD po 
scharakteryzowaniu sytuacji 
międzynarodowej, a w szcze­
gólności sytuacji w okupowa­
nych przez imperialistów 
Niemczech zachodnich wyraził 
przekonanie, że welne rwlązki 
zawodowe będą walczyły w 
pierwszych szeregach bo.jowni 
ków o jednolite, niezależne, 
miłujące pokój i demakratyez 
ne Niemcy, o sprawiedliwy 
traktat pokojowy i o wycofa­
nie wojsk okupacyjnych. Kon­
gres FDGB przyczyni się też 
niewątpliwie do sukcesu wy­
borów, które odbędą się 15 
października fb. w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej.

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący FDGB Herbert 
Warnke, który podkreślił, że 
wolne niemieckie związki za- 
wedewe »ą dziś jedynym rzecz 
niklem całego niemieckiego ru 
chu zawodowego.

Przewodniczący FDGB pod­
kreślił konieczność zacieśnie­
nia przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim, albo­

wiem — powiedział mówca — 
przeszłość uczy nas, że cała 
przyszłość Niemiec zależy od 
przyjaźni z narodami ZSRR.

Herbert Warnke wzywał 
również do wzmocnienia przy­
jaznych stosunków z Krajami

Potężna olektrwira stalingradzka 
zamieni pustynne tereny nadkasplfskie 
w żyzne pola I łąki

MOSKWA. (PAP). Cali prasa rsdzlrrki opublikowali uchwałę 
Rady Ministrów ZSRR o budów Is na Woldzl, w pobliżu Stalin­
gradu potężnej elektrowni wodnej oraz w tprawte nawodnienia 1 
osuszenia terenów nadkaspljskleh.

Na Wołdze, w pobliżu Stalin­
gradu rozpocznle się w roku 1951 
— Jak wynika z uchwały Rzą'4 
Radzl&eklego — budowa elekrow- 
l>f wodnej o mocy nie niższej 
1.700.000 kilowitów, która produ­
kować będzie około lo.obą.ooo.ooo 
kw godz. energii elektrycznej ro­
cznie. stallnęradzka elekttownla 
wodna oddana zostanie do użytku 
I doprowadzona do pełnej (nocy 
w 1»3Ś roku.

Realizacja uchwały Rady Mi­
nistrów ^SRR przyczyni się do 
zagospodarowania pustynnych 1 
i częściowo pustynnych tsrsnów, 
znajdujących się w północnej czę 
ścl nlz.lay nadkaspljskiej, a co za 
tym idzie do wszechstronnego I 
Intensywnego rozwoju na tych te 
renach rolnictwa 1 hodowli by­
dła. Zbudowanie stallngradzkluj

Ofensywa wojsk 
ludowych trwa

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą:

Oddziały armii ludowej od­
pierają na wszystkich frontach 
kontrateki nieprzyjaciela i kon 
tynuują walki ofensywne.

Wojska ludowe, które wy­
zwoliły Waegwan oraz oddzia­
ły, które nacierają na wybrze­
żu południowym i wschodnim 
przy współdziałaniu wszyst­
kich rodzajów broni, odpiera­
ją kontrataki wojak amerykan 
skich 1 lisynmanowskich oraz 
posuwają się w dalszym ciągu 
naprzód.

W dniu 28 sierpnia artyleria 
przeciwlotnicza armii ludowej 
atrącila 2 amerykańskie samo­
loty pościgowe w rejonie Won 
sanu. 29 sierpnia strącono po­
ścigowiec amerykański w re­
jonie Phenianu.

Masy pracujące Szczecina
żegnają delegatów na Kongres

(Pskońctenle z« str. l-n«J)

W chwili, gdy przedstawi 
Ciel społeczeństwa szcieclń- 
sl legą wzniósł okrzyk na 
cześć bohaterskiego narodu 
koreańskiego, Związku jU- 
dz’eckiego i Wielkiego Sta­
lina, zebrani dług manifesto 
wali swą solidarność te świa 
towym obo-em pokoju, skan­
duj jc słowa: — STALIN — 
BIERUT — POKÓJ.

Następni* przemawiała ak- 
tywistka pokoju — przodow 
rica pracy ze Soóld-ielnl ,22 
I.inca" Stanisława Konarzew 
ska.

— W Imieniu matek woje 
wód z twa szczeńskiego prze 
syłamy Kongresowi naszą 
niezłomną wolę wałki o trwa 
łv nokój, o szczęście naszych 
dzieci, r>rżyązłvch budowrl- 
czvch Polski Focialistye.znej.

Przewodnlczacv Woicwódz. 
kiego Zarządu ZMP Kulpiń- 
•kl, powiedział:

— Drodzy delegaci! Mło.

dzież naszego województwa 
przez swą naukę, ofiarną pra 
cę w budownictwie socjali. 
zmu j przywiązanie do wła. 
dzy ludowej, nieutriecle bę­
dzie stała u boku klasy ro­
botniczej w zwycięskiej wal­
ce o utrzymacie ogólno-śrla 
towego POKOJU.

W imieniu 30 delegatów 
na Krajowy Kongres Pokoju 
przewodniczącą Powiatowego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
w Stargardzie Maria Podgór 
ska podziękowała za zaufa­
nie, jakim obdarzyli mlesz. 
kańcy województwa szczec’) 
skiego swoich przedstawicie­
li 1 zapewniła, że delegaci 
będą godnie reprezentować 
na Kongresie klas? robotni 
C7ą j preculaęę chłopstwo 
Pomorza Zachodniego.

Po odegraniu „Miedzyna 
rodówkl" delegaci odprowa 
dzeni zostali przez tysięczne 
tłumy na dworzec kolelow* 
gkad udali sle specjalnym 
pociągiem do Stolicy,

elektrowni wodnej brat wielkiego 
kanału magistralnego. Jak rów­
nież olbrzymiego Zbiornika wo­
dy przyczyni tlę ponadto rto zna­
cznego polepszenia warunków że 
glngl w dolnym biegu Wołgi.

Uchwala Rady MlnlłtrSw ZSRR 
zo»tala entuzjastycznie powitana 
przez tpolectaAstwo radzkekle.

cześć pokoju, na cześć wielkie 
go obozu pokojowego, które­
mu przewodzi Związek Radzie 
akt oraz na cześć przyjaciela 
i wodzą mas pracujących 
Józefa Stalina.

W drugim dniu obrad odby­
ła się dyskusja nad refera­
tem Heberta Warnke, w to 
ku której zabierali głos przed 
stawiciele ruchu zawodowego 
z Niemiec Zaeft. Przekazali oni 
kongresowi serdeczne pozdro­
wienia klasy robotniczej zza 
kordonu i wyrazili zdecydowa 
ną wolę walki o pokój i zjed­
noczenie Niemiec,

Kongres uchwalił Jednomyśl 
nie tekst telegramu powitalne 
po z wyrazami solidarności do 
przewodniczącego KPD — 
MAXA REIMANNA, nieustra 
szonego bojownika o pokój i 
o jedność Niemiec.

Kongres utfiwallł jednomyśl 
nie rezolucję protestnjącą prze 
ciwko agresji amerykańskiej 
w Korei w imieniu wlelomilio 
nowych rzesz ludzi pracy w 
Niemczech.

Im. Wszechzwlązkowej Ra­
dy Centralnej Zw. Zaw. prze­
mawiał sekretarz Rady Solo* 
wlew. Uczestnicy kongresu 
manifestowali na rzecz przy­
jaźni niemiecko-radzieckiej o- 
raz na cześć Generalissimusa 
Stalina

Z kolei wicepremier NRD 
Walter Ulbricht omówił zada 
nia Zw. Zaw. przy wykonaniu 
5-letniego planu.

Obrady trwają.

Pierwsze t .bomby niemieckie, 
którą opadły o świcie 1 września 
na miasta polskie, były koszmar­
nym przebudzeniem z wieloletnie­
go snu, spowodowanego narko­
tycznymi zastrzykami propagsndy 
sanacyjnej, która latami bre­
dziła o „mocarstwowości Polski", 
o „gwarancjach" angielskich, u- 
syptala czujność społeczeństwa 
wobec przygotowań Hltera do a- 
gres.il zapewnieniami, iż jest to 
„wojna nerwów".

Krótko trwał opór armii pol­
skiej. Bohaterski żołnierz polski 
był pozbawiony naczelnego do­
wództwa, łączności, nowoczesnego 
wyposażenia. Porzucony przez o 
flcerów, ostrzeliwany przez piątą 
kolumnę. Rząd uciekl, naczelny 
wódz’ uciekl, aparat państwowy, 
stworzony w ciągu dwudziestu lat 
rządów obszarnlczo-kapitalielycz- 
nych, rozpad! się jak domek z 
kart.

Klęska wrześniowa była rezul­
tatom wieloletniej polityki rządów 
sanacyjnych. Egoistyczne, anty- 
narodowe, klasowe interesy pol­
skiej burżuazjl reprezentowały w 
ówczesnej Polsce t. zw. rządy 
pułkowników. Sanacyjny minister 
spraw zagranicznych, pułkownik 
Józef Beck, tajnie I jawnie pak­
tował z Hitlerem, Intrygował 
przeciwko Związkowi Hadzleckle- 
mu. Pułkownik Kostek-Blernacki 
w „polskim Dachau", w Beresrfe 
Kartuskiej, zamykał polskich ro­
botników 1 Chłopów, sprzeciwla- 
jących się polityce zaprzedawanla 
interesów narodu; W t. zw1. „dwój 
ce" polskiego sztabu generalnego, 
pod opieką pułkownika Pełczyń­
skiego, rozsnuwała sieci agentura 
wywiadu niemieckiego.

Zdradzony, porzucony 1 skrwa­
wiony w rozpaczliwej walce na­
ród polski stal się pierwszym lu- 
pem wojennym hitleryzmu, gotu­
jącego się do podboju całego 
świata. Zachodni „sojusznicy" 1 
„gwaranci" Polski szczodrze sy­
pali wyrazami obłudnego współ­
czucia i kabotyńsklml komplemen 
tamt. Sztab hitlerowski, za dym- 
rją zasłoną ataków lotniczych na 
Londyn i pogróżkami wysadzenia 
desantu w Anglii, opracowywał 
plan podstępnej napaści na Zwią­
zek Radziecki... imperialiści rozu­
mieli slą doskonale...

Wszystkie te imperialistyczną 
plany zostały zdruzgotane pdd 
Stalingradem. Zwycięstwo Arndt 
Radzieckiej uwolniło świat dd 
strasznej groiby panowania „ty­
siącletniej Rzeszy", przyniosło 
Polsce wolność t wyzwellfó p4- 
tężne siły ludu polskiego. Umoż­
liwiło polskiej klasie robotniczej, 
w sojuszu z chłopstwem i inteli­
gencją pracującą, przystąpienie 
do budowy Polski Ludowej. PÓ- 
moc Związku Radzieckiego po wy 
Zwoleniu umożliwiła podjęcie od­
budowy kraju, a później wielkie 
dzieło Planu Trzyletniego i Planu 
Sześcioletniego.

Pokojowa polityka Związku Ra­
dzieckiego utrwaliła międzynaro­
dowe położenie Polski. Układ 
poczdamski ustalił granice Polaki 
na Odrze 1 Nysie. U zachodnfóh 
granic Polaki powstała Niemiecka 
Republika Demokratyczna, której 
rząd prowadzi zdecydowaną wat­
kę z remllltaryzacją Niemiec Za­
chodnich 1 z propagandą wojen­
ną.

Chociaż Imperialiści zachodni 
nie wyrzekłl się swych agresyw­
nych planów, sytuacja dziś Jest 
już zgoła odmienna, niż w roku 
1939. Polska Ludowa, związana 
węzłem nierozerwalnej przyjaźni 
i sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim i krajami Demokracji Ludo­
wej, stanowi mocne ogniwo po­
tężnego Obozu Pokoju, któremu 
przewodzi ZSRR. Wysychają źró­
dła potęgi obozu imperialistycz­
nego, płynące z podbojów 1 eks­
ploatacji kolonialnej. Na Dalekim 
Wschodzie, za przykładem zwyetą 
skiego ludu chińskiego, inne na­
rody podejmują walkę o wyzwo­
lenie spod ucisku kolonialnego- 
Bohaterski naród koreański daj* 
imperialistom amerykańskim do­
tkliwe dowody, te czasy bezkar­
nej agresji na wolność narodów 
skończyły się.

Niepodobny jest wrzesień lsjj 
roku do tamtego, tragicznego, 
sprzed jedenastu lat. Dziś gospo­
darzem Polski jest polski lutf, 
skupiony wokół zjednoczonej- 
przodującej klasy robotniczej. Z* 
spokojem spoglądamy w przy­
szłość świadom), te należymy da 
wielkiej, potężnej rodziny naro­
dów miłujących pokój, ź« naiąą 
źymy do obozu, który potrafi źąa 
giew wojny wytrącić z rąk zbrod­
niczych podpalaczy świata.

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ!

Nowv akt aąresjl USA
w Chinach

PEKIN. (PAP). Jak donosi Agon 
cja Nowych Chin samoloty tnwa 
zyjnyeh sil zbrojnych USA w Ko 
rei wtargnęły ponownie do obsza 
rn nawietrznego Chińskiej Re­
publiki Lodowej orai zabiły I ara 
nlły 1 obywateli chińskich. W 
związku z tym minister spraw 
zagranicznych centralnego rządu 
ludowego Ctou t.n-lal przesłał po 
nownle telegram do Jakuba Ma­
lika, przewodniczącego Rady Bez 
pleczeństwa ONZ i do Trygye 
Lle, Sekretarza Generalnego 
ONZ, wzywający Radę BezpleczeA 
atwa do natychmiastowego po­
wzięcia skutecznych środków, 
które by uniemożliwiły amerylcnń 
sklm agresywnym silom zbrojnym 
w Korei rozszerzenie agresji I 
spowodowały natychmiastowa wy 
cofanie sil zbrojnych USA, które 
dokonały inwazji w Korei.

cklemu, wspomagany brater­
ską pomocą w latach odbu­
dowy, tworzący socjalizm 
dzięki oparciu o ZSRR, oswo 
bodzony od niebezpieczeńst­
wa na zachodniej granicy w 
wyniku słusznej polityki ra­
dzieckiej, lud polski w pełni 
docenia sojusz z ZSRR.

I dlatego Polski Kongres 
Pokoju będzie jednocześnie 
potężną manifestacją przy, 
jaźni polsko-radzieckiej i e. 
tapem w drodze dalszego Jej 
utrwalenia.

t września 1939 roku na
Warwsawę spadły pierw­
sze bomby niemieckich 

faszystów. Było to wynikiem 
antyradzieckiej, antyludo. 
wej, faszystowskiej polityki 
polskiej burżuazjl. Droga na 
Związek Radziecki wiodła 
przez Polskę. Piłsudski, Beck 
Śmigły 1 inni drogę tę przy 
gotowywall z podziwu godna 
wytrwałością.

Ody w sierpniu i wrześniu 
1944 r. — Warszawa dogory 
wała pod ciosami hltlerow. 
sklej maszyny wojennej — 
zdrada polskiej burżuazjl do 
■szła do punktu kulminacyj­
nego

Lud Polski odbudowuje sto 
lice z gruzów, tchną! w nią 
tmwer*, dynamicznego du­
cha. Lnd polski razem ■ gru- 
-»ml wywozi na śmietnik 
hHtoHl s*naev.Jno — fa«zy- 
•»•*<*»* ri-n|ę nrrrszłośrł.

Ale cienie przeszłości u nas 
zalegające śmietniki i place 
zwózki gruzów żyją. Wegetują 
w poczekalniach kapitalistycz­
nego świata i marzą o odwecie, 
marża o wojnie, o zatopieniu 
nawet własnego narodu we 
krwi dla swoich nędznych ce­
lów. Lndza się te taka wojna 
jnne'-ihy im wrócić władzę.

Jedne z ze granicznych pise­
mek zamieściło niedawno a- 
nona żo do jadłodajni londyń­
skiej potrzebny Jest polski ge­
nerał, mający za opłatą wy­
jaśniać klientom w czasie lun 
chu przebieg operącji wojen-

(pokońemie ze str. 1-tteJ)

Dlatego hasło: „Ręce precz 
od Korei"! — jest jednym z 
zasadniczych postulatów Kon 
gresu.

Potężna akcja pokojowa, 
mlbillzująca dziś 278 mi­
lionów aktywistów i wy. 

rażająca wolę wielokrotnie 
większej masy ludzi pracy ca 
lego świata — potężna ta 
akcja przybrała Jeszcze na 
sile w chwili, gdy na Dale, 
kim Wschodzie zagrzmiały 
działa.

I tak drogi agresji impe­
rialistycznej znaczone są na 
szlakach odwrotu nie tylko 
klęskami militarnymi, ale i 
klęskami politycznymi, wśród 
których potężny rozrost sił 
obozu pokoju — jest klęską 
najboleśniejszą.

Ale jeżeli tak jest, jeżeli 
siły pokoju mogły wyrosnąć 
do tak olbrzymiej, skutecz- 
nie paraliżującej plany agre 
sorów — skalj — to dzieje 
się tak dzięki zwycięstwom, 
dzięki potędze, dzięki polity 
e« Związku Radzieckiego, dźię 
ki genialnej myśli Józefa 
Stalina.

Dla narodu polskiego ma 
to specjalną wymowę. Dwu 
krotni* wyzwolony z niewo. 
1J dzięki Związkowi Radzie.

nych ną Korei. Wśród dośwSd 
czonych w ucieczce generałuw 
londyńskich znajdzie się na* 
pewno jakiś spec, który W ten 
sposób wzbogaci zasób swoich 
militarnych wiadomości. Ot* 
się. nie martwimy, ale bynaj­
mniej nie życzymy sobio pow­
rotu do kraju tych strategów 
z garkuehni.

Dlatego Polski Kongres Po* 
koju deklarując prawo do 
szczęścia, do bezpiecznego ży> 
cia dla całego narodu/ dla mas 
pracujących całego świata — 
jednocześnie w imieniu całegó 
narodu stwierdzi, że w Polsce 
z ruin przez lud wznoszonej, 
nie ma miejsca dl* sprawców 
klęski wrześniowej, restaura­
cyjnych dowódców i faszystów 
skich fachowców pałki policyj 
nej i Berezy.

Związek Radziecki, Polska, 
Kraje Demokracji Ludowej, 
wyzwolone Chiny, Niemiecka 
Republika Demokratyczna — 
są dziś natchnieniem ludów 
walczących o wolność, walczą 
cych z ustrojem głodu, nędzy 
i wojny.

Wiedząc o tym, silniej i 
mocniej wołać będziemy na 
Kongresie o pokój, o wyzwolę 
nie świata z groźby imperiali­
stycznej agresif. W lats^h 
międzywojennych hasłem re­
wolucjonistów było: R.cce 
precz od Związku Rad! Dziś 
bodu ląc eoefatizm utrw#>*l*c 
naszą siłę nowymi fabrykami 
hutami miastami, drogami: wo 
lamy razem z 278 milionami a- 
ktywistów pokoju; „Roce precz 
od Związku Rad". ,Ręre precz 
od Polski, od Kraiów Demokra 
cii Ludowej". „Rece precz od 
Korei", .Ręce precz od poko­
ju świata".

Kazimierx DfbnicM.

Porozumienie między rządem 
a episkopatem na Węgrzech

BUDAPESZT PAP. Opubli 
kowano tu komunikat o poro­
zumieniu zawartym pomiędzy 
Rządem Węgierskiej Republiki 
Ludowej, a episkopatem kato­
lickim na Węgrzech.

W myśl tego porozumienia 
episkopat węgierski uznaje 
i zgodnie ze swym obowiązkiem 
obj^atclskim popiera ustrój 
państwowy Węgierskiej Re­
publiki Ludowej i jej konstytu 
cję

Episkopat potępia zdecydo­
wanie wszelką, akądkolwiek 
bądź pochodzącą działalność 
wywrotową, skierowaną prze­
ciw ustrojowi państwowemu i 
społecznemu Węgierskiej Rę- 
publiki Ludowej i oświadcza, 
że nie pozwoli na nadużywanie 
uczuć religijnych osób wierzą­
cych do antypaństwowych ee* 
iów politycznych.

Episkopat wzywa wiernych 
katolików, by jako obywatele 
i patrioci wzięli pełny udział

w wielkiej pracy, które wyko­
nuje cały lud węgierski pod 
kierownictwem rządu Węgier­
skiej _ Republiki Ludowej.

Episkopat katolicki popiera 
ruch w obronie pokoju, aprobu 
je wysiłki ludu węgierskiego 
i rządu Węgierskiej Republiki. 
Ludowej, zmierzające do obro­
ny pokoju

MiłoŚĆ
Doktora 
Arżanowa 

(Czytał na str. 6-eD

gres.il


Ąnnts Kamieńska

Wiec robotniczy w sprawie pokoju
Synku! Małą twoją kołyskę wyniesiono na wlec.
O twoją główkę rozbijają się ciężkie okrzyki.
O twoje życie, o twoje szczęście walczą politycy. 
Niosą clę, maleńkiego, przez hale fabryk i wsie.

Podnoszą cię na klepiska, nad wody pełne ryb, 
Podają cię, bezradnego, z rąk żylastych do rąk,
Abyś żył, abyś trwał, abyś rósł rozumem czulącym. 
Abyś w bezpieczne dni wiódł starość matki i ojca.

Cóż zostaje jej, matce — wylękłej, śledzącej oczyma 
Gdzie dziecko jej uniosą historii fale?
Modlić się do rąk polityków, do dłoni robotników, 
Błagać ręce oparte o pługi, ręce koleżeńskie od pióra.

Bierzcie łagodnie, bierzcle, nieście dziecko me w przy- 
szlość swoją, 

Otwierajcie jego oczy czyste na blask rozumu, 
Rozwiązujcie Jego język niemy dla słusznej mowy, 
Kochajcie go ciepłem ziarna, płócien, stali—

Niech imię wojny, która żywi się szczęściem matek, 
Zniknie na wasze groźne — precz!
Synku! nie bój się, nie bój!
Niosą cię na robotniczy wlec.

Ludność Warszawy kopie rowy przectwczołgowe we 
wrześniu 1939. reku.

Związek Radziecki - ostoja pokoju
robotnicza 1 masy ludowe tych 
państw zawdzięczają swe doj­
ście do władzy. Związkowi Ra­
dzieckiemu zawdzięczają one 
również pomyślny rozwój swo­
jej gospodarki narodowej.

Związek Radziecki nie tylko 
wydobył te siły na świat. Zwią 
zek Radziecki pomaga im w co 
dziennym życiu budować kraj, 
broni je przed Imperializmem

1 jego agenturami, jest Ich 
kierownikiem 1 chorążym.

I dlatego, jeśli istnieje dziś 
1 krzepnie na świecle potężny 
ruch obrońców pokoju. Jeśli 
skupione pod Jego sztandarami 
narody czerpią otuchę, że obro­
nią swe tycie I dobytek przed 
zagładą ze strony atomowych 
ludobójców amerykańskich, to 
wielkie to szczęście narody 
świata zawdzięczają Związko­
wi Radzieckiemu, jego bohater 
sklej partii, jego Armii, jego 
potędze gospodarczej 1 miltar- 
nej, Jego wodzowi — wielkie­
mu Stalinowi, genialnemu ster 
nikowi tego ruchu.

• • •
Polska Jest związana wieczy­

stą przyjaźnią ze Związkiem

Radzieckim. Stosunki między 
Polską a ZSRR to stosunki no­
wego typu, oparte na socjali­
stycznej solidarności.

U boku Związku Radziec­
kiego 1 przy jego pomooy wno­
simy do obozu pokoju swój 
wielki wkład entuzjazmu, ofiar 
nośd 1 pracy milionowych 
mas narodu — Plan 6-letni. 
Plan ten wzmocni siły Polski 
i wzmocni siły pokoju na śwle 
cle.

U boku Związku Radzieckie­
go 1 pod Jego kierownictwem, 
związany nierozerwalną wią­
zią międzynarodowej solidar­
ności z krajami demokracji 
ludowej, z klasą robotniczą i 
szerokimi masami pracującymi 
krajów kapitalistycznych I ko­
lonii na całym świecle, naród 
polski czuje się silnym I pew­
nym swego jutra. Polska Ludo 
wa wie, że obóz, na czele któ­
rego stoi potęga Związku Ra­
dzieckiego, potrafi obronić 
sprawę pokoju, wolności i po­
stępu narodów całego świata, 
a więc i narodu polskiego.

Jerzy Nawrot

Przed 11 laty hordy hitlerowskie 
napadiy na Polskę

Marian Buczek, wybitny działacz KPP, 
wydostał się wraz z towarzyszami z wię­
zienia sanacyjnego, w którym przebywał 
niemal bez przerwy od 1923 roku, aby sta 
nąć do walki z hitlerowcami. Marian Bu­
czek zginął 10 września 1939 r. pod Oża­
rowem. '

Podczas, gdy hitlerowcy rzucili niemal całą swą silę 
na Polskę, na Zachodzie odbywała się komedła, którą 
Francuzi nazywali „drcle de guerre" (śmieszna wojna), 
a Niemcy — „Sitzkrieg” (wojna na siedząco).

> U- '

RĘCE PRECZ OD KOREI!
...ALE IMPERIALIZM PRZELICZYŁ SIĘ MNIEMAJĄC, 

ŻE POTĘGA JEGO WOBEC NARODÓW MNIEJSZYCH JEST 
WSZECHMOCNA. BOHATERSKI NARÓD KOREAŃSKI 
WALCZY ZWYCIĘSKO Z IMPERIALISTYCZNYMI NA­
PASTNIKAMI I WYPIERA ICH KROK ZA KROKIEM 
ZE SWEGO KRAJU.

CAŁY ŚWIAT POSTĘPOWY, WSZYSCY UCZCIWI 
I MIŁUJĄCY POKÓJ LUDZIE — PRZESYŁAJĄ DZlS 
BOHATERSKIEMU NARODOWI KOREAŃSKIEMU WY­
RAZY SYMPATII I OTUCHY W WALCE. SETKI MILIO­
NÓW LUDZI WE WSZYSTKICH KRAJACH ŚWIATA 
DOMAGAJĄ SIĘ OD NAPASTNIKÓW IMPERIALISTY­
CZNYCH, ABY COFNĘLI SWE DRAPIEŻCZE RĘCE 
PRECZ OD KOREI.

(B. BIERUT NA V PLENUM KC PZPR)

Po półtoramiesięcznych walkach, wojska ludowej 
armii koreańskiej wyzwoliły przeszło 90 proc, teryto­
rium od okupantów amerykańskich 1 lisynmanowskich 
bandytów. Na zdjęciu: ludność Południowej Korei en­
tuzjastycznie wita oddziały ludowej armii wyzwoleń­

czej.

Ludzie radzieccy
o imperialistycznej agresji w Korei

i bohaterskiej walce 
ludu koreańskiego o wolność
Aleksander 
Gieraslmow
Prezydent Akademii Sztuk 
ZSRR, wielokrotny laureat 
Nagrody Stalinowskiej:

„.Cała postępowa ludzkość 
wystąpiła obecnie przeciwko 
napaści, która pod wzglę­
dem rozmiarów cynizmu i 
zdrady nie ma precedensu 
w dziejach, przeciwko napa­
ści USA na pracowity naród 
koreański, który nie ma in. 
nych pragnień, jak chęć bu 
dowania swego państwa, swe 
go życia według własnego 
uznania.

Sympatia całej ludzkości, 
na czele której stoi potęż­
ny Związek Radziecki, jest 
całkowicie po stronie naro­
du koreańskiego, walczącego 
po bohatersku w obronie 
prawa do wolności 1 nlezawl 
słości..,

K. Finogenow
laureat Nagrody Stalinów, 
sklej:

...Obowiązkiem każdego ,in. 
telektualisty, każdego dzia­
łacza na nolu sztuki, jest w 
imię świętych praw człowie­
ka, w imię pr?wa do życia i 
pokojowej pracy, zażądać ka 
tegorycznle, aby położono 
kres Interwencji amerykań­
skiej w Korei, zażądać na­
tychmiastowego wycofania 
wojsk amerykańskich z ko­
reańskiej ziemi.

Niechaj się dowiedzą hido 
żercy z Białego Domu 1 Pen 
tagenu. że wzbiera fala gnie 
wu i oburzenia narodów.

Niechaj mi’’onv głosów we 
wszystkich zakatkach kuli 
ziemskie! nołaczą się w je­
den potężny ok-zvk prote­
stu, rzucony w twarz Tru- 
manów, Achesonów i Mac 
Arthurów:

— Ręce precz od Korei!...

Borys Jefimow
zasłużony działacz sztuki, 
laureat Nagrody Stalinów, 
skiej:

...Padają śmiercionośne 
bomby. . „Latające fortece" 
dokonują nalotów na otwar.

te miasta 1 wsie, na cywilną 
ludność. Malarze radzieccy, 
podobnie jak i cały naród 
radziecki są do głębi oburzę 
ni tymi barbaizyńsklmi bom 
bardowaniami. My, ludzie 
radzieccy popieramy w ca­
łej rozciągłości oświadczenie 
Biura Stałego Komitetu 
Światowego Kcngresu Ob. 
rońców Pokoju, skierowane 
do Rady Bezpieczeństwa 
ONZ 1 do wszystkich rzą­
dów, a wyrażające uczucia 
wszystkich ludzi dobrej wo­
li na całym świecle.

— Wycofać wszystkie obce 
wojska z Korei!

Korea dla Koreańczy. 
ków!_

Czyrkow
ludowy artysta ZSRR, 
laureat Nagrody Stalinow­
skiej:

...Głos 336 milionów ludzi 
dobrej woli na całym świe­
cle. którzy złożyli swe pod. 
pisy pod Apelem Sztokholm 
skim — to groźne ostrzeże, 
nie dla ludobójców amery­
kańskich. Niechaj wiedzą im 
perialiści, że miłujące wol­
ność narody świata zdecydo 
wane są walczyć przeciwko 
zbrodniczym planom rozpę­
tania nowej wojny, zdecydo 
wane są walczyć o pokój 
na świecle...

Lew Kassil
pisarz ra '-^eckl:

...We wszystkich zakątkach 
świata, w każdym uczciwym 
sercu znajdują oddźwięk Ję­
ki starców, rozpaczliwe szło 
chanie nieszczęsnych matek, 
płacz dzieci, które giną pod 
walącymi się domami Phe- 
nianu i Wonsa — Walka 
nrzeciw groźbie nowej wolny 
światowej jest żywotną spra 
wn całej postępowej ludzko­
ści.

Czy słyszycie mieszkańcy 
świata?

In potężniei zabrzmi nasz 
głos protestu przeciwko ame 
rykańskim ludożercom XX 
wieku, tym szybciej wywal, 
czymy nokój na świecle-

Hasło walki z wojną impe­
rialistyczną jest starym 
hasłem w rewolucyjnym 

ruchu robotniczym. Istniało 
pno 1 przed wojną. Tak samo, 
jak Istniały również przed woj 
ną siły pokojowe, które walczy 
ly o to hasło. Ale siły te nie 
były wówczas dostateczne I nie 
stanowiły ruchu światowego, 
by móc okiełznać krwiożercze 
apetyty podżegaczy wojenych.

Dzisiaj istnieją te siły I dzi­
siaj potrafią one narzucić im­
perialistycznym zbrodniarzom 
swą wolę pokoju.

Przed drugą wojną Związek 
Radziecki stał sam jeden. Jako 
państwo naprzeciw imperializ­
mowi. Po wojnie, obok Związ­
ku Radzieckiego, powstały w 
Europie i Azji nowe demokra­
tyczne kraje. Do władzy w 
tych krajach doszły partie ko­
munistyczne 1 robotnicze; ruch 
robotniczy został w nich zjedno 
Czony na podstawie rewolucyj­
nej teorii marksizmu — leninlz 
mu; główny agent burżuazji 
»— prawicowa socjal-demokra- 
cja została w nich całkowicie 
kozbtta, a w wielu krajach ka­
pitalistycznych, pod wpływem i 
tpęólnych zmian 1 własnych do­
świadczeń została ona znaczniei
osłabiona na rzecz partii ko­
munistycznych. MUlterystycz-

ne ośrodki o uzbrojonych po 
zęby armiach, które faszyzm 
posiadał w Niemczech, Ja­
ponii, Włoszech — zostały 
zdruzgotane.

Sam Związek Radziecki je­
szcze bardziej wyrósł i spottjż- 
niał. Nie tylko nadrobił stra­
szliwe zniszczenia wojenne, ale 
podniósł globalną produkcję 
swoją o blisko 50 proc, ponad 
najwyższy poziom przedwojen­
ny z r. 1940, zdobył tajemnicę 
produkcji energii atomowej 1 
ujawnia stałą dynamiczną ten­
dencję rozwojową, co znajduje 
swój wyraz w wciąż nowych, 
kapitalnych Inwestycjach.

Na tej to szerokiej bazie 
przemian wyrósł dzisiejszy 
światowy ruch obrońców poko­
ju. To są korzenie, które zro­
dziły i żywią ten ruch.

Co jednak wywołało owe 
przemiany na święcie? Co było 
ich centralną i rozpędową siłą? 
Siłą tą był Związek Radziecki. 
Bez Związku Radzieckiego nie 
byłoby tych przemian. Zwią­
zek Radziecki wydobył na 
świat nowe, demokratyczne si­
ły socjalizmu i pokoju. Zwią­
zek Radziecki rozbił faszyzm 
hitlerowski i Japoński. Zwią­
zek Radziecki wyzwolił szereg 
państw w Europie 1 Azji. 
Związkowi Radzieckiemu klasa



Zespół PGR Dzwonowo
powiększa swój wkład w walkę o pokój

Uczniowie tow. Biskupa

Chłopi pracujący i robotnicy rolni w PGR w całym 
kraju uroczyście obchodzili tegoroczne, pierwsze w Pla­
nie 6- letnim dożynki. Na zdjęciu: fragment defilady.

Stogi 1 stodoły pełne dobre­
go zboża, stojące w Maria­
nowie najlepiej przekonają 
Ich co znaczy wspólna go­
spodarka.

— Robota była ciężka — 
mówi traktorzysta Nowak — 
ale zboże zebraliśmy na czas. 
Robiliśmy od świtu, kończyli 
śmy roboty po zachodzie 
słońca, najczęściej po krót­
kim odpoczynku wyjeżdżali­
śmy znowu do podorywek 
Żniwa zakończyliśmy w ter 
minie.

Przez gwar głosów prze­
dziera się melodia tradycyj. 
nej piosenki: ..Plon niesie­
my, plon", rozlega się po 
podwórzu kobiecy śpiew.

Przewodniczący Rady Na­
rodowej odbiera pierwszy 
wieniec.

Barwny wąż kobiet prze­
wija się wśród tłumu, wre. 
czając wieńce przodownikom 
pracy z zespotr PGR Dzwo. 
nowo: Klimczakowi trakto­
rzystom! Gorczycy. Prąciko. 
wl, Burdzie i starej robotnicy 
Domareckiej. A teraz tvm 
Tf spółdzielni: I.eśnlczak 

j Woit-nak otrzy 
m --’ również w'e'łre.

„Pion niesiemy, plon", prze 
wija się refren piosenki. — 
Piosenka stara, ale jakby 
zupełnie nowa. Nad drzwia­
mi starego dworu czerwie­
ni się napis: „Przedszkole 
zespołu PGR". Wieńce w rę. 
kaeh robotni' - y i chłop'w, 
na traktorach robotnicy z

— A najgorsze to było z tą dy­
szą — mów| Kotarski. Nie zdmu­
chiwała należycie popiołu z wew­
nętrznych Ścianek kotła, traciliśmy 
przez to dużo węgla 1 kaloryj- 
ność była niedostateczna.

— Tak towarzyszu, nie grało coś 
w naszej maszynie. Myślę więc 
sobie: trzeba tę dyszę wymienić.

To zaś wymaga wstrzymania 
pracy kotła, a więc I oznacza 
wstrzymanie produkcji. A do te­
go dopuścić nie można.

— Długo siedziałem, komblnowa 
lem, aż wreszcie wymyśliłem. 
I to na cześć naszego Kongresu 
Pokoju — tak. bo sprawa walki 
o pokój przede wszystkim.

Kotarski podkręcił wąsa, zapa­
lił papierosa I ciągnę! dalej.

— MOJ POMYSŁ NA CZESC 
POKOJU TO 3,100 TYS. ZŁ. 
OSZCZĘDNOŚCI W STOSUNKU 
ROCZNYM.

ABY WYKONAĆ 
8-LETN1 PLAN

Wkład tow. MIECZYSŁAWA 
KOTARSKIEGO w szybkie wyko­
nywanie planów produkcyjnych 
widzimy najwyraźniej w kotłow­
ni.

Obecnie nie wstrzymuje się pra­
cy kotła, aby wymienić dyszę. 
Dzięki usprawnieniu KOTARSKIE 
GO można to zrobić podczas ru­
chu maszyny.

— Wiemy wszyscy — mówi KO­
TARSKI — te waiitiklem wy­
konania naszego Planu Sześciolet­
niego jest oszczędno soscudsrp

Robotnicy PFSJ Nr. 4 w Zydowcach 
uczcili Kongres Pokoju

Zżycioryaów wylania się <r 
bras tamtej, niepowtarzal­
nej już nigdy Polski. Polski — 

strajkującego „Semperitu”, 
Polski — przegniłych fornal­
skich chałup 1 wyjazdów na 
„saksy”. Kiedy tak drążymy 
ze stoczniowcami przeszłość, 
przesłania ona na kilka dłu­
gich chwil teraźniejszy obraz: 
szeroki beton nabrzeża, łomot 
nitersklch młotów | nade 
wszystko słońce wiszące nad 
Górną Okrętową, przy której 
cumują statki.

Ale to trwa niedługo. Woła­
nie montażystów, Idące od wlel 
kiej hall, okraszonej czerwie­
nią minii, przywołuje przysz­
łość: tu będą budować w sze­
ścioleciu statki — duże han­
dlowe statki dla ludowej, wła­
snej floty. I odrazu rozmowa 
schodzi na kurs szkoleniowy. 
Kurs, który odegrał nie mniej 
ważną rolę w życiu 18 stocz­
niowców, niż dzień 22 Upca 
1914 roku, w którym uzyskali 
prawdziwą wolność.

I.

M ASKRĘT ma dziś 24 lata 
*• 1 prostą twarz wiejskiego 

chłopaka, teraz pokrytą rdza­
wym pyłem sypiącym się ze 
starego, okrętowego kadłuba. 
Kiedy wybuchłą wojna, Na- 
skręt miał tylko 13 rok, nikłe 
początki pisania i czytania, ale 
zato ogromne doświadczenie w 
pasaniu pańskiego bydła.

— Tyle właśnie umiałem: pa 
sać krowy | dziedzicowi się kła 
niać — opowiada towarzyss 
Naskręt. W głosie Jego wibru­
je trochę zdziwienia, jak by to 
było czymś nieprawdopodob­
nym. Od fornalskiej chałupy, 
w której się urodził, do okrę­
towego decku zrobił w ciągu 
tych 11 lat siedmiomilowy 
krok, jak zresztą wiele tysięcy 
ludzi w naszym kraju.

ROMAN CZERKAS jest nie­
co starszy od Naskręta. Ojciec 
jego, robotnik w tarnowskiej 
gazowni, widział synowską 
przyszłość w opanowaniu do­
brego fachu: Jak będziesz miał 
fach, to cię bieda nie ugryzie 
— mawiał do syna, który z 
trudem przechodził z jednej do 
drugiej klasy szkoły powszech­
nej.

Ba, ale jak tu było zdobyć 
fach w tamtej Polsce, w której 
nie rządzili przecież fornale 
Naskrętowie | robotnicy Czer­
kas!?

KURBAŃSKI zna ts sprawę 
z doświadczenia:

— Trzy | pół roku co naj­
mniej trzeba było za opłatą, 
terminować u majstra. Rąbało 
sie wtedy drzewo I w każda so 
botę latało slą po wódkę. Jak 
rrdzice mieli parę morgów, a 
majstrowi przysłali od czasu 
do czasu gąskę albo worek kar 
tofll — to wtedy było troszkę 
łatwiej. Czeladnik to była już 
wielka rzecz. Rozumiecie — 
złoty osiemdziesiąt co tydzień 
wypłacał majster | całotygod­
niowy zarobek trzeba było so­

lidnie z nim przepić. W ten 
sposób za Jal.leś 10 lat można 
było Już samodzielnie praco­
wać przy warsztacie...

PUCHAI Z'K przy tych sło­
wach uśmiecha się ze zdziwie-

Majster, tow. Bitkup

nia. Dla niego, przed wrze­
śniem i to nie było dostępne. 
Najwyżej zimą, kiedy trzymor- 
gową gospodarkę pokrył śnieg, 
Puchalak mógł pójść do lasu 
na wyręb. W stanisławowskim 
chłopi mieli dwa wyjścia: albo 
zdychać na jałowym poletku, 
albo jechać na „saksy”... Tak 
zrobił na przykład JEDYNAK. 
Pracował trochę przy mura­
rzach, trochę przy różnych ro­
botach drogowych, a gdy na­
stąpił w kraju kryzys gospo­
darczy, jeden z tych, które co 
roku wstrząsały sanacyjną Pol 
ską — Jedynak machnął ręką 
i pojechał szukać zarobku do 
Francji...

Jest ich 18. Życiorysy każde­
go z nich są podobne do siebie, 
jak podobne do siebie są dwa 
nlty, które wbija tow. Naskręt 
w stalowy kadłub szalandy. 2y 
ciorysy ludzi którzy w tamtej 
Polsce stanowili jedynie kolej­
ną cyfrę w statystyce biur po­
średnictwa pracy.

II.
A tych to ludziach rozma- 
w wiał przez długie godziny 

maister kadłubowy tow. BI­
SKUP z sekretarzem komitetu 
zakładowego PZPR przy stocz­
ni szczecińskiej. Komitet za­
kładowy pierwszy wysuną! 
sprawę przygotowania ludzi do 
tych zadań, które stocznia 
szczecińska ma wykonać w clą 
gu najbliższych lat. Od tych 
ludzi zależeć będzie, czy pro­
dukcja stoczniowa, którą mają 
oddać narodowi, będzie dobra. 
Tow. Bisknp rozumiał to do­
skonale. Nie majstrowi, nie 
właścicielowi stoczni, ale ca­
łemu narodowi mają oddać o- 
kretową produkcją.

I dlatego nie zgodził się na 
plan szkolenia, który podsu­
nięto mu z góry. — To nie jest 
dobry plan — powiedział — 
plany trzeba robić na podsta­
wie doświadczeń ludzi, którzy

siedzą w bezpośredniej prodnk 
cji. — I wysunął swój własny 
plan szkolenia kadłubowców 
na stoczni szczecińskiej, którzy 
już w pierwszym roku sześolo* 
letniego planu mają dać naray 
dowi pierwsze statki handlo' 
we.

— A ludzi na kurs dacie wy 
— powiedział do sekretarza 
tow. Biskup — organizacja par 
tyjna najlepiej zna załogę™

Na czteromiesięczny kurs ka 
dłubowców wytypowano co 
najlepszych robotników, ta­
kich. którzy po zawodowym 
przeszkoleniu, będą dawali 
gwarancję, że w wykonywaną 
pracę włożą wszystkie swoja 
zdolności | całą swoją polltyea 
ną świadomość. W ten sposób 
na sali wykładowej znalazł się 
fornalski syn tow. Naskręt. bea 
partyjny, zdolny i oddany 
stoczni Kurbański. rekordzista 
w nitowaniu tow. Jedynak, 
bezpartyjny, syn górnika — 
Socha, syn małorolnego chłopa 
Puchalak, tow. Czerkas, ob. 
Szewczyk i 12 innych robotni­
ków.

“ W organizację kursu — 
pisał niedawno w partyjnej 
gazecie, dzieląc się swymi da 
świadczeniami tow Biskup 
— włożyłem własne doświad 
czenle wyniesione z okresu, 
kiedy sam pracowałem Jako 
robotnik przy budowie okrę­
tów. Brak mi było wówczM 
zasadniczych wiadomości fa­
chowych, które pozwoliły by 
mi pracować samodzielnie. 
Nikt mi nie dawał wówczas 
wyjaśnień i każdy strzegł t« 
jemnlcy swego fachu tak oka 
w głowie. Podglądałem wszy 
stkle czynności moich maj­
strów notując wszystko 
skrzętnie w zeszytach, co po­
zwoliło ml poznać w całej 
rozciągłości zawód kadłubów 
ca™
Tow. Biskup nie skąpił swej 

majsterskiej wiedzy. To, co 
miał w zeszytach i w głowie 
przekazywał śmiało uczniom, 
108 godzin pracy z 18-ma ludź­
mi, którzy przyszli na stocznię 
bez fachu, aby zostać w niej 
kadłubowcami, był okresem 
wytężonej walki z pozostało­
ściami tamtej Polski. Bo prze­
cież nie łatwo Jest zrobić rysu­
nek techniczny ręką, która u- 
miała trzymać tylko kij na ob- 
szarnlczą krowę™

ni.
7 dali wszyscy. Tow. Biskup 

niechętnie mówi o swoim 
wkładzie w stoczniowe sześcio­
letnie dzieło. Ale mówią za to 
uczniowie majstra Piskupa:

— Wiecie — zwierzał się gór 
niczy syn Socha — po kursie 
jakby się wszystko w głowie 
przekręciło. Teraz patrzę na 
kadłub statku innymi oczami™ 

A tow. Czerkas:
— I wyniki pracy są inne. 

Weźcie np. „Trytona”. Rysu­
nek techniczny mam cały w pa 
mięci i do majstra nie potrze­
buję co chwila biegać...

To są dopiero początki szko­
leniowej ofensywy na stoczni 
szczecińskiej. Stoczniowa orga­
nizacja partyjna wraz z tow. 
Biskupem wysunęła projekt no 
wego kursu: dla mistrzów l 
brygadzistów. Będą sie na nim 
uczyli kierowania budową ka­
dłubów okrętowych, najlepsi z 
tego pierwszego kursu: Czer­
kas, JedYnek, Puchalak 1 Inni.

Tow. Biskup nie ustanie w 
szkoleniu nowych fa-bnwoów 
dla stoczni. Jest w pełni świa­
domy tego, że każdy ». tych je­
go robotników: z „Trytona", z 
kutrów rybackich, - szaland — 
gdy onnnnie te«>h»»łke łacze”fa 
wrogów ze stonką — będzie

| >erszym bo- 
•'•wniklem o nokói socjalizm. 
2e każdy » n’ch. tek Jak tow. 
Naskręt cz” Pnehalak, zdoby­
wa w swojej Polsce awans spo 
łec»"V.„

O tvm awansie rozmawiali­
śmy z tow. Biskupem, ogląda­
łam teren, na którym w sześcio­
leciu wY-osna pierwsze kadłu­
by statków na szczecińskiej 
stoczni. I wówczas zmdzfła tlę 
taka. n'ezw”!ł'e śmiała, ale v 
siagaina mvś1:

— A może tu właśnie spły­
nie na wodę statek polskiej 
floty handlowej s/s „Brygada 
tow. Jedynaka**.„

Bo przecież w Polsce Ludo­
wej zwykło się nazywać stat­
ki imionami przodujących lu­
dzi!, wyrosłych ze społecznego 
awansu.

KAZIMIERZ BŁĄHU I

Prseg otwartą szeroko bra 
mę, barwny potok maszyn, 
sakurzonych, drabiniastych 
wotów 1 bryczek obwieszo­
nych ludźmi wlewał się po­
woli na obszerne podwórze, 
tapełnUł po brzegi całą wol 
ną przestrzeń od jeziorka 
aż pod werandę starego pa. 
łacu. W powietrzu wirowa­
ły tumany kurzu, pachniało 
spaloną benzyną.

Rsędami ustawiły się trak 
tory brygady Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w 
Choclwelu, tuż obok na piat 
formach 1 wozach siedzieli 
spółdzielcy RZS z Mariano­
wa. Na tablicy zawieszonej 
na„Zetorze‘* wypisano nazwi 
oka przodowników pracy w 
POM. Najmniejszą cyfrą by­
ło 170 proc, normy. Między 
Bieleń umajonych wozów 
ktoś wetknął kilka kłosów 
pszenicy. Symbol pierwszego 
plonu zebranego ze wspólne 
go pola. A plon był niema­
ły. Ziemia uprawiona przez 
traktory z POM dała dobre 
plony, lepsze niż u tych 
wszystkich, którzy jeszcze 
pracują Indywidualnie na 
swoich kawałkach ziemi. —

POM. Nie, to nie są tamte 
stare dożynki, one nie mają 
z nimi nic wspólnego. To 
święto ludzi pracy, bez jarz­
ma białych dworów, bez ja­
rzma kapitalistów.

*
Przy szumie oklasków 

dziewczęta w krakowskich 
strojach zeskoczyły ze sceny 
1 zmieszały się z widownią.

— Jednak poszło dobrze, 
a myślałam, że nic z tego 
nie wyjdzie.

Ich zespół artystyczny 
przygotowywał się już od 
dłuższego czasu do tej uro­
czystości. Próba wypadła 
dobrze. Kapela z Sullna rżnę 
ła oberka, potem znowu 
walczyka 1 polkę. Na zbitej 
z desek podłodze wirowały 
pary.

Siedzieliśmy w cieniu, pod 
olbrzymim dębem. Dyrektor 
zespołu Piotr Klejst, który 
jeszcze rok temu był trakto 
rzysta, opowiada o ostatniej 
naradzie. Jaka odbyła się w 
okręgu. Na naradzie ogłoszo 
no, że zespół PGB Dzwono­
wo w wiosennej akcji siew, 
nej zajął pierwsze miejsce w 
okręgu. Dobre wyniki uzy­

skał ten zespół także w ak­
cji żniwnej. Jeszcze rok te­
mu PGR Dzwonowo należał 
do najbardziej zaniedba­
nych w powiecie, dzisiaj wy 
dźwignął się na czołowe 
miejsce.

— Kiedy naznaczono mnie 
tu dyrektorem — mówi tow.

; Klejst — to naprawdę, aż rę 
I ce opadały, tak było wszyst- 
) ko zaniedbane. A dzisiaj 
. nasz zespół zdobywa plerw- 
■ sze miejsce. A nic by z te­

go nie wyszło, gdyby nie po 
moc Komitetu Powia.

r towego 1 naszej organizacji 
t partyjnej. Przede wszyst- 
r kim zaczęliśmy wysuwać no 
, wych ludzi na stanowiska 

kierowników gospodarstw. 
J We wszystkich gospodarst­

wach mamy kierowników z 
, awansu społecznego. Organl 

zacja partyjna pomagała 
nam we wszystkich spra­
wach, pomagali również ln-

' struktorzy KP. Częste zebra 
nia, narady, robota uświada 
mlająca, robiły swoje. Pra­
ca szła coraz lepiej. Już u 
nhs na kierowniczych stano 
wiskach nie było tych, któ­
rzy naumyślnie zawalali ro 
botę, ludzie wyciągnięci z ro 
bociarzy pracowali ofiarnie, 
tak jak mogli najlepiej,

— A o traktorzystach za­
pomnieliście powiedzieć — 
dorzucił sekretarz komi­
tetu zakładowego tow, 
Sojewskl — ciągle szkolimy 
traktorzystów. Wyszukuje­
my wspólnie z ZMP naj- 
zdolnlelszych chłopców, szko 
limy Ich u siebie w zespole, 
albo wysyłamy na kursy 1 
w ten sposób wychowuje­
my sobie ludzi, tak kierow­
ników lak 1 fachowców tech 
nicznych. No, a plony, plo­
ny przy takiej robocie mu­
szą bvć dobre.

— Już jedziemy! Mariano­
wo! — krzyczał mały chło­
pak wśród nocy. Z ośwle- 
tlonego parkietu ruszyły 
grupki ludzi. Orkiestra gra. 
ła pożegnalny taniec. Sły­
chać było jsfc traktorzysta 
zapalał motor. Dożynki do­
biegały końca, kończyła się 
piękna uroczystość, która 
zamknęła rok pracy 1 wiel­
kich sukcesów. Sukcesów za­
równo robotników z zespołu 
PGR Dzwonowo, spółdżlel. 
ców z Marianowa, czy Czar- 
nlkowa, Jak też traktorzy­
stów z POM. Dożynki w 
Dzwonowle były podsumowa 
niem wielkich zwycięstw go 
spodarki zespołowej, były 
nowym wkładem w walkę 
o pokój.

St. Pawłowicz

wanle. Przecież w dużej mlerre 
dzięki uzyskanym oszczędnościom 
budować można będzie n we fa­
bryki, przedslęblęrstwa I statki. 
Więc oszczędzać trzeba na wszyst 
kim.

— Ja naprzykład oszczędzam na 
paliwie. Wprowadziłem takie garnki 
kondensacyjne, dzięki którym uzy 
skuję 19 proc, oszczędności na pa­
liwie, a w przyszłości dadzą ono 

15, a może 1 więcej procent.
— Policzcie sobie teraz, Ile tego 

za rok się nazbiera.
— Niech się wrogowie wścle’ a- 

Ją, my spokojnie patrzymy ’ • 
przyszłość. Nasza pokojowa pre-a 
to cios w Ich niecne zamiary,

— Nie młody już jestem towa­
rzyszu, ale chclalbym zobaczyć, 
ja': nasza Polska będzie wyglądać 
po pierwszej sześciolatce...

Towarzysz KOTARSKI na pew­
no zobaczy w panlalą socjalistycz­
ną Polskę, którą zbuduje araca 
milionów jemu podobnych czar­
nych robotników.

KOWAL STAS7.AK ZDOBYŁ 
świadomość klasową

•K * iJSowal Stasiak wraz ze' swoimi 
nepulptacownlkaml gĄĘDJlN-

SKIM I KRUSZONĄ zwiększy! dla 
uczczenia Kongresu dwukrotnie 
wydajność pracy.

— Ąvalczymy o pokój, bo nie 
chcemy wojny, ale my rob'>tr'-y 
walczymy tym bardziej aktywnie o 
pokój, bo zdajemy sobie sprawę 
z tego, co uzyskaliśmy blorąc do 
ręki władzę od kraju.

— Klasa robotnicza Poskl nigdy 
nie odda tycb zdobyczy, które 
osiągnęła dzięki swej walce I pra­
cy.

— Wiecie towarzyszu, kiedyś pra 
cowalem na obszarnlczych mająt­
kach, ale nie rozumiałem Istoty 
wyzysku. Ojciec robił, Ja robi­
łem... od 11 lat, o szkole tylko ma 
rzytem. Człowiek pracował, by za 
robić na kawałek Chleba.

Po wojnie pracowałem tak jak 
przedtem, aby zarobić. Ale póź­

niej zacząłem się uczyć, mimo, że 
stary już jestem. Zacząłem zdoby­
wać świadomość klasową.
/—łuł wiem, Jak mnie pr-ed 
wojną wyzyskiwał obszarnik, ro­
zumiem, że teraz pracuję nie dla 
wyzyskiwacza lecz dla siebie, <Ua 
społeczeństwa, ludzi pracy, <jr ś 
fcsięi? wlem< U Pr*cowU

coraz lepiej | dlatego walczę o po­
kój..

Postanowiłem dla uczczenia Kon 
gresu Pokoju wykonywać 'wa u- 
chwyty w ciągu godziny — I w 
ten sposób dwukrotnie zwiększy­
łem wydajność.

W JEDNYM SZEREGU 
Z BOJOWNIKAMI O POKOJ 

CAŁEGO ŚWIATA

Załoga PFSJ nr i w 2ydowcach 
realizuje podjęte zobowiązania w 
ramach Czynd Kongresowego.

Dobrze pracują robotnicy budo­
wy kanalii wentylacyjnego dojrzę 
walni wiskozy. Wykonali oni swt 

je zobowiązania na 4 dni przed ter. 
mlnem. Jest to również leb ndpn 
wiedź agresorom amerykańskim w 
Korei.

Robotnicy PAWEŁ MACIUK. 
ANTONI SZCZEPAŃSKI, STANI- 
SŁAW MACIOCHA, STANISŁAW 
CZAJA I MICHAŁ GAJDA otrzy 
mail słowa. Robotnicy z montażn 
slarczkownl MARSZAŁ, SIWEK. 
PIECEK I OLEJNICZAK ukończy 
11 montaż zbiornika dwusiarczku 
węgla, skracając termin robót o 
cztery dni.

Zobowiązania poszczególnych wy 
działów zostały wykonane wzglę­
dnie wykonanie ich zbliża się ku 
końcowi.

Załoga Państwowej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu nr 4 w Zy- 
dowcacb wytrwałą pracą .zalcay o 
ŁSZSlSstWo Pokoju. >



Po powiatowych konferencjach nauczycielskich

Rosną kadry nauczycieli

- wychowawców młodych budowniczych socjalizmu

Szkolenie Ideologiczne I zawodowe
Ze sprawą rozstawienia 

kadr łączy się ściśle szkole­
nie nauczycieli niewykwali­
fikowanych 1 samokształce­
nie sił kwalifikowanych. W 
naszym województwie pra­
cuje ponad 700 niewykwali­
fikowanych nauczycieli, z 
których 450 kształci się w re 
Jonowych komisjach kształ­
cenia. W celu podniesienia 
poziomu Ideowo.polityczneL 
go 1 naukowego nauczycie­
li, oprócz szeregu szkoleń i 
kursów urządzanych dotych 
czas, utworzy się w najbliż­
szym czasie ośrodki szkole­
nia kadr, które intensywnie 
t systematycznie szkolić bę­
dą personel pedagogiczny. 
Celem dalszego kształcenia 
nauczycieli przeprowadzany 
Jest werbunek na Państwo­
we Wyższe Kursy Nauczyciel 
skle, na które zgłosiło się 
już przeszło 20 kandydatów.

Ważnym momentem w Pra 
cy szkolnictwa na naszym 
terenie jest zorganizowanie 
nowych 26, siedmioklaso­
wych szkół podstawowych, 
przeważnie w ośrodkach

Hala końcowego mon­
tażu ZWUT, zdobyła sztan­
dar przechodni Stołecznego 
Komitetu Obrońców Poko-

Na zdjęciu: robotnice
montażowni Maria Rudzie- 
wicz Czesława Piszczyn- 
■ka Danuta Rusińska, Ka­
źmiera Cebula i Stefania 
Sońka podczas pracy na 
Warcie Pokoju przekracza 
la dotychczasowe normy.. 
7 lewej, »‘o« tow- Iren» 
Rnrmska, która po zdoby- *?! miejsca w 4 kolej­
nych etapach współzawod­
nictwa zostaj* awansowa- 
M na brysadzlstka.

Szkolnictwo zawodowe Jest obecnie przedmlo- 
tem szczególnej troski ze (trony władz otwlato- 

wych. Na absolwentów (zkół zawodowych czeka Plan 
•-letni, którego reaUzacJa wymaga wyszkolenia w 
najbliższym sześcioleciu blisko 790 tys. kwalifikowa­
nych robotników dla całej gospodarki, z czego MO 
tys. osób o technicznym kierunku wykształcenia.

W nowym roku szkolnym będzie wprowadzony, 
wzorem radzieckiego szkolnictwa zawodowego, jed­
nolity system szkół. Mianowicie, w miejsce dawnych 
szkół 1 gimnazjów przemysłowych oraz liceów zawo­
dowych pierwszego stopnia, uruchomione zostań* 

,w roku bielącym dwuletnie zasadnicze szkoły zawo­
dowe, kształcące kwalifikowanych robotników. Ponad- 
to czynne będą czteroletnie szkoły o różnych 
wydziałach, kształcące techników.

I Możność skrócenia okresu nauczania bez obni­
żania Jego poziomu uzyskaliśmy dzięki wprowadze­
niu ściślejszej specjalizacji. Specjalizacja ta pozwoli 
młodzieży na lepszy wybór zawodu zgodnie z uzdol­

nieniami 1 zamiłowaniem. Plan szkolenia zawodowe­
go, ściśle zsynchronizowany z zapotrzebowaniem na 
kadry w okresie Planu 8-Ietnlego, gwarantuje absol­
wentom natychmfast po ukończeniu nauk zatrud­
nienie Ich odpowiednio do nabytych kwalifikacji.

ReaUzacJa wielkiego planu szkolenia kadr wyma­
ga wszechstronnego usprawnienie działalności szkół 
zawodowych.

Mimo, że mamy Już w Polsce 7 tys. kobiet zatr. w 
przemyśle energetycznym — w tej liczbie wielu Inży­
nierów — mimo, że słynna brygada kobiet - betonia­
rzy Bronisławy Szewczyk wyrabia 835 proc, normy, 
że mamy doskonałe traktorzystkl i spawaczkl, że w 
kopalniach przy pracach nadziemnych zatrudnione 
są kobiety — sztygarzy, Jednak liczba uczennic w 
szkołach zawodowych górniczych, hutniczych, me­
talowych, elektrotechnicznych 1 energetycznych 
Jest ciągle jeszcze zbyt mała.

Już w rb. udało się zwiększyć odsetek dziewcząt 
wstępujących do szkół budowlanych, mineralnych 
1 metalowych do 20 proc, ogólnej Uczby kandydatów, 
a w szkołach chemicznych odsetek ten wynosi (0 
proc Pracę w kierunku dalszego 1 stałego zwiększania 
procentu dziewcząt w szkołach aawodowych o kie­
runkach technicznych należy prowadzić nadal.

Poważnym mankamentem w dotychczasowej pracy 
w dziedzinie szkolenia zawodowego Jest sprawa prak­
tyk w zakładach pracy.

W ubiegłym roku szkolnym z powodu nie dość 
wczesnego przydziału miejsc dla uczniów w fabry­
kach, zbyt mała Ilość młodzieży miała udostępnioną 
praktykę. Dlatego iest słuszny 1 gminy lak nałszyb-

0 wykwalifikowane kadry dla realizacji Planu 6-letnleqo

Szkolnictwo zawodowe
przed nowym rokiem szkolnym

szego wprowadzenia w życie, projekt reorganizacji 
rozplanowania zajęć praktycznych w fabrykach tak, 
by różne grupy młodzieży mogły korzystać z praktyk 
w ciągu całego roku. Zakłady pracy, w których od­
bywają się praktyki, powinny staranniej, niż dotych­
czas dobierać instruktorów do pracy z młodzieżą.

Aby zaradzić niedostatecznemu wyposażeniu war­
sztatów szkolnych, od nowego roku wprowadzona 
zostanie Innowacja polegająca na tym, że warsztaty 
szkolne zanucą wykonywanie tzw. prac ćwiczenio­
wych, a nastawią się na produkcję użytkową, przede 
wszystkim na wykonywanie części wyposażenia pra­
cowni 1 warsztatów.

W roku bieżącym duża część kredytów inwesty­
cyjnych została przeznaczona na budowę 1 rozbudowę 
warsztatów, w wyniku czego znacznie przekroczono 
planowaną na 4 tys. Ilość nowych stanowisk w war. 
sztatach. Wartość produkcji szkół zawodowych obli­
czana Jest na około 5 miliardów zŁ rocznie.

Poważne Inwestycje przewidziane są w zakresie 
rozbudowy budynków szkolnych 1 internatów. Kosz­
tem 10 miliardów 274 milionów zł powiększona zos­
tanie w bieżącym roku szkolnym Ilość miejsc w 
szkołach zawodowych o 22 tys., a w bursach 1 in­
ternatach o '■ tys. (plan przewidywał 4,5 tys. nowych 
miejsc).

Jednak plan Inwestycyjny wciąż Jeszcze nie na­
dąża za planem szkolenia. Dlatego też trzeba, aby 
Rady Narodowe 1 zakłady przemysłowo wzmogły 
wysiłki w kierunku zwiększenia Ilości Internatów 
poza planem państwowym, w oparciu o środki lo­
kalne.

Zapewnienie dopływu kadr fachowych dla gospo­
darki narodowej wymaga, poza rozwojem szkolnic­
twa zawodowego 1 usprawnieniami organizacyjnymi, 
podjęcia jut na samym początku roku szkolnego 
usilnej walki o właściwy, socjalistyczny stosunek 
uczących się do nauki.

Organizacje młodzieżowe, a przede wszystkim 
Związek Młodzieży Polskiej, aktywną działalnością na 
terenie swojej uczelni, przykładem sumiennej pracy 
ZMP-owców, pomocą okazywaną słabszym uczniom, 
może się przyczynić do zlikwidowania drugorocz- 
noścl, do polepszenia wyników nauki.

Właściwa postawa auczyclelstwa ( współpraca 
a nim komitetów rodzicielskich, czuwających nad 
wynikami nauki, wreszcie większe zainteresowanie 
się szkolnictwem zawodowym wydziałów oświatowych 
partii 1 związków zawodowych, pozwoU wykonać 
plan szkolnictwa zawodowego, umożliwi dostarczenie 
w terminie wykwalifikowanych kadr naszej cosno- 
darce narodowej.

Wówłcf nauczyciele t

H pracy wychowawczej 
będę się wzorowała 

na bogatych doświadczeniach 
pedagogów radzieckich

W zakres moich obowiąz­
ków — mówi nauczycielka 
szkoły ćwiczeń przy Liceum 
Pedagogicznym T. P. D. w 
Szczecinie FELICJA NIE­
WIAROWSKA — wchodzi

udzielanie dzieciom lekcji 
śpiewu, tańca i muzyki. 
Przedmioty te są niemniej 
ważne od ogólnokształcących 
i w okresie upowszechnienia 
kultury łączą się ściśle z za­

daniami kulturalnymi nakre 
ślonymi przez Plan 6-Jetni.

Nowa pieśń czy piosenka, 
ludowy taniec, uczą dzieci 
miłości do naszego ustroju. 
Urządzane przez dzieci im­
prezy artystycne uczą kolek­
tywnego wysiłku, wspólnej 
troski o dobre wyniki im­
prez.

Zdają sobie sprawę, że do 
-noich najważniejszych o- 
bowiązków należy intensyw­
ne samokształcenie. Nie ma 
lepszych, bardziej wypróbo­
wanych wzorów pedagogiki 
Jak doświadczenia radziec­
kie. Dlatego też będą studio­
wała książki radzieckie, któ­
re pozwolą mi stale ulepszać 
swoją pracę.

Wychowanie dzieci W 
duchu przyjaźni do postępo­
wej młodzieży całego świa­
ta, w miłości do wielkiego 
przyjaciela dzieci — Stalina, 
w duchu ukochania ludowej 
ojczyzny i zainteresowania 
do wydarzeń zachodzących 
w naszyn- kraju i w świecio 
— to czołowe zadanie nau­
czycielstwa w nadchodzą­
cym roku szkolnym.

Szkoła jest ważnym odcinkiem 
walki o pokój, o socjalizm
Przeprowadzone ostatnio 

narady nauczycieli szcze­
cińskich wniosły do naszej 
pracy dużo nowych ele­
mentów — móv.i tow. BRO 
NISŁAW DODA, kierow­
nik szkoły w Stołczynie. 
Zupełnie wyraźnie widzę 
nowe zadania, jakie sta. 
wia przed wychowawcami 
Plan 6.1etnl. — W naszej 
szkole, w Stołczynie nie 
ma już takich nauczycie­
li, którzy by nie rozumie­
li, jak ważne, wymagające 
dużej świadomości i pra­
cy nad sobą, jest przenie­
sienie zadań stawianych 
przez partię i Rząd do 
młodzieży i dzieci szkół 
podstawowych. Do pracy 

czekającej as w nowym 
roku szkolnym przygotowu 
jemy się jak do wielkiej 
bitwy. Podniesiemy na 
wyższy poziom nasze sa. 
mokształcenie, powiażemy 
je z wytycznymi IV i V 
Plenum KC naszej partii. 
Bardziej niż dotychczas 
popularyzować będziemy 
wśród naszego personelu 
doświadczenia pedagogiki 
radzieckiej.
Nasza szkoła zajęła w o- 

gólnomiejskiej klasyfika­
cji szkół podstawowych 
pierwsze miejsce. W tego, 
rocznej pracy z dziećmi, 
których większość stano.

wią dzieci robotników hu­
ty „Szczecin" nie pozosta­
niemy w tyle. Naszą ambi­
cją jest, aby dzieci w peł­
ni zrozumiały trud swoich 
rodziców, realizujących 
Plan 6-letnl, aby zr»zu. 
miały potrzebę swego wła­
snego udziału w realiza­
cji planu.

Partia postawiła przed 
nami nowe zadania w pra 
cy pedagogicznej. Zadania 
te wykonamy ponieważ 
zdajemy sobie sprawę z 
tego, że praca nauczyciela 
jest ważnym odcinkiem 
walki klasowej, walki o po 
kój i socjalizm.

W bieżącym roku wszyscy uczniowie zostaną planowo 
zaopatrzeni w podręczniki. Kierownictwo szkół przed 
rozpoczęciem roku szkolnego zakupuje książki w punk* 
tach sprzedaży, by je rozsprzedać uczniom. Każda księ­
garnia „Domu Książki’* zaopatruje szkoły w/g planu. 
Na zdjęciu: wydawanie podręczników dla szkoły ćwiczeń 
Nr 128, w księgarni przy ul. Nowy Świat 49 w Warszawie.

PLAN 6-LETNI, plan roz­
woju i przebudowy go­
spodarczej naszego kra­

ju, stawia przed szkolnie, 
twem zadania dalszego roz­
woju oświaty i kultury, przy 
gotowania nowych, wykwa­
lifikowanych kadr. Zadania 
te szeroko zostały omówio­

ne na odbytych ostatnio po 
wlatowych i miejskich kon­
ferencjach nauczycielskich. 
Jakie są warunki wykonania 
nowych zadań, w jakim 
stopniu 1 w jakim kierunku 
poczynione zostały przygoto 
wanla do nowego roku szkol 
nego?

O właściwe rozstawienie kadr
w pracach przygotowaw­

czych zwrócono uwagę prze­
de wszystkim na odpowied. 
nie rozstawienie kadr nau­
czycielskich, a szczególnie 
absolwentów liceów pedago. 
głcznych. W roku obecnym 
przybyło 282 nauczycieli, 150 
I nich zostało skierowanych 
na teren naszego wojewódz. 
twa, a 132 do województwa 
koszalińskiego. Licea dla 
wychowawczyń przedszkoli 
skończyło 39 absolwentek, 
które skierowano przede 
wszystkim do powiatów. 
Obecnie w szkolnictwie na­
szego okręgu pracuje ponad 
1600 sił pedagogicznych na 
wszystkich szczeblach nau­

czania, oprócz szkół wyż­
szych. Liczba ta jest jed­
nak niewystarczająca. To 
też Wydz. Oświaty WRN 
przeprowadził w terenie wy 
wiady, które miały na celu 
wyszukanie nauczycieli za­
trudnionych poza szkolnic­
twem. W wyniku tej akcji 
z 19 powiatów nadesłano 
adresy 168 nauczycieli. I 
tak np. w Zarządzie Portu 
pracuje 20 sił pedagogicz­
nych, w MRN w Szczecinie 9 
ltp. Mimo jednak lnterwen. 
cjl komitetów partyjnych, 
większość Instytucji nie 
przekazała szkolnictwu za­
trudnionych u siebie nauczy 
cieli.

przemysłowych, przy PGR 1 
spółdzielniach produkcyj­
nych.

Przygotowanie szkół 
do nowego roku 

szkolnego
Ostatnie konferencje nau­

czycielskie, narady Komlte- 
-tów Opiekuńczych 1 Rodzi, 
clelsklch wykazały, że szko­
ły są przygotowane do roz­
poczęcia nauki. Remonty bu 
dynków szkolnych zostały 
w zasadzie wykonane. Zao­

patrzenie szkół w pomoce 
naukowe, opał 1 meble jest 
sprawniejsze niż w roku u- 
bległym. W celu zaopatrze­
nia uczni w podręczniki 
szkolne, została wprowadzo. 
na sprzedaż reglamentowa. 
na. Powiatowe Wydziały 
Oświaty przydzielają podrę­
czniki szkołom, które odbio- 
rą je w ustalonych pun. 
ktach sprzedaży Domu Książ 
ki.

W nowym roku szkolnym 
zostanie poprawiony skład 
socjalny uczni szkół śred­
nich. Celem przyjścia z po­
mocą młodzieży robotniczej, 
w Szczecinie — Dąbiu, w 
Gryficach 1 Resku utworzy 
się internaty. Ogólnie ilość 
młodzieży szkół średnich 
mieszkająca w Internatach 
wzrośnie do 800 osób. Zwlęk

szy się także w porównaniu 
do roku ubiegłego z 542 na 
662 Ilość stypendystów. Na 
terenie szczecińskiego okrę­
gu szkolnego powstanie 5 
szkół pedagogicznych na 
szczeblu średnim. Powstanie 
także 13 szkół podstawo, 
wych i 4 lica dla młodzieży 
pracującej. Innowacją na na 
szym terenie będą licea ko­
respondencyjne w Szczecinie 
1 Stargardzie. Oddział Oś­
wiaty dla dorosłych w WRN 
organizuje także Wojewódz­
ki Ośrodek Szkolenia pracow 
ników oświatowych dla orga 
nlzacjl masowych w Szcze­
cinie. Na uwagę zasługuje 
wzrost przedszkoli, szczegół, 
nie na wsiach przy PGR, 
spółdzielniach produkcyj­
nych. Ilość Ich zwiększy się 
o 110 w stosunku do roku 
ubiegłego.

Usunąć niedociągnięcia
Wydział Oświaty WRN w 

Szczecinie ma poważne o- 
siągnięcla w pracach przygo 
towawczych do nowego roku 
szkolnego. Do najważniej­
szych z nich należy realiza­
cja uchwał IV Plenum KO 
naszej partii w dziedzinie 
doboru i kształcenia kadr. 
Przeanalizowany został skład 
kadry nauczycielskiej, wysu 
nlęto wyróżniających się 
nauczycieli na kierownicze 
stanowiska, usprawniła się 1 
rozrosła liczba kursów wa­
kacyjnych.

Należy jednak stwierdzić, 
że generalny remont „obiek­
tów szkolnych nie rozpoczął 
się w porę, za późno rów­
nież zorganizowano zaopa­
trzenie szkół w opał i nie­

zbędny sprzęt szkolny. Po. 
nadto Wydział Oświaty nie 
potrafił zdobyć dotychczas 
rezerwy kadrowej do obsa­
dzenia stanowisk w admini­
stracji szkolnej. Fakty te 
spotkały się ze samokrytycz- 
ną 1 krytyczną oceną na li­
cznych konferencjach nau­
czycielskich.

Konferencje te wykazały, 
że szkolnictwo w naszym 
okręgu szkolnym mimo sze­
regu niedociągnięć w pra­
cach przygotowawczych do 
nowego roku szkolnego po­
trafi wypełnić nałożone na 
niego przez Plan 6.1etnl za­
dania, związane z wykona­
niem nowego pokolenia bu­
downiczych socjalizmu.

R. Gałuszka



fUw f ruchu stachanouskiego

Wykorzystanie doświadczeń 

radzieckich stachanowców 
podnosi współzawodnictwo na wyższy poziom
T) ztt M1» 18 lat od chwl- 
■*-* li. gdy rębacz jednej z 
kopalnj Zagłębia Donieckiego, 
Aleksy Btachanow, wykonał 
1400 proc. normy, otworzył no 
wy. wyższy etap współzawod­
nictwa pracy 1 dał początek 
ruchowi, który nazwany zo­
stał jego imieniem.
- 15 lat istnienia ruchu stacha 
nowskiego —• to 15 lat podno­
szenia wydajności pracy w o- 
parciu q nową,techniką 1 do­
konane przez przodujących ro 
botaików radzieckich rewo­
lucyjnie przemiany w dziedzl- 
ple organizacji pracy.

15 lat istnienia ruchu Stacha

tego Pstrowskiego do zwięk­
szenia wydajności pracy w ko-, 
palniach. a współzawodnictwo 
pracy w Polsce ogarnęło już 
setki tysięcy robotników, przy 
brało różnorodne formy, pod­
nosi się wciąż na wyższy po­
ziom, nabiera w wielu wypad­
kach cech nowych, twórczych, 
rewolucyjnych, tak charakte­
rystycznych właśnie dla ruchu 
stachanowskiego.

Przykład murarzy radziec­
kich, Szawlugina, Maksy- 
nilenkl i wielu innych zachę­
cił przed 2 lat£ Michała Kra­
jewskiego do zastosowania 
systemu trójkowego na bu-

Bobotnicy radzieccy w Stachanowslsich Wartach Poko­
ju przekraczają swoje zobowiązania. Na zdjęciu.* fre­
zer z f-ki parowozów w Brlańsku W. Maksimów wyko­
nuje ponad 2 normy dziennie Fot. Tass.

ho ws kiego — to 15 lat nieu­
stannego doskonalenia metod 
budownictwa komunizmu, to 
15 lat rozwoju szturmowych 
form pracy, wspaniałych przy­
kładów talentu twórczego kla­
sy robotnicze], bohaterstwa 
piacy 1 oddania sprawie so­
cjalizmu.

Z górą 3 lata minęło od hi­
storycznego wezwania Wincen

dowie i ułożenia w cią­
gu dnia zamiast 800 wed­
ług ówczesnej normy, 3,400 ce­
gieł, czym zapoczątkował praw 
dziwą rewolucję w przemyśle 
budowlanym. Dziś trójkowy 
system pracy w murarstwie 
jest u nas powszechnie obo­
wiązujący, co ma decydujące 
znaczenie dla wzrostu wydaj­
ności pracy w budownictwie.

2-krotny wzrost połowów
przyniósł pokojowy czyn rybaków

Morski Urząd Rybacki w Szczecinie przeprowadził 
pierwsze obliczenia wyników osiągniętych w ciągu 
3.dniowych doświadczalnych połowów, które odbyły 
się w dniach 26, 27 i 28 sierpnia bar. Wyniki te, osią­
gnięte pod hasłem walki o pokój, w porównaniu z po­
dobnym pod względem meteorologicznym i hydrobio- 
logicznym okresem 19, 20 i 21 sierpnia, wykazują 
więcej niż 2-krotny wzrost pod względem ilości, co 
wartościowo wyraża się cyfrą 6,465.000 zł.

Przyjęte zobowiązania jakościowego odłowu śledzi 
i węgorzy, spowodowały, że połów śledzi w porównaniu- 
z wynikami z ub. tygodnia wykonany został w 270 
proc., a węgorzy w 800 proc.

Ocena dokonana przez Rybacką Komisję Współza. 
Todnictwa z obwodu rybackiego Szczecin przedsta- 
wia się następująco:

Zaplanowany odłow węgorza wykonano w 200 proc.
Zaplanowany odłów białej ryby wykonano w 165 

proc.
Dyplom dla najlepszego zespołu za wykonanie zo­

bowiązania na cześć Kongresu Pokoju, postanowiono 
przyznać załodze z Lubczyny nad jeziorem Dąbie, t. j. 
szyprom STYCZEWóKIEMU, WOŹNIAKOWI, ŚWIAD­
KOWI oraz ROMANOWI i FRANCISZKOWI SZACH- 
CIE.

Pionierem stachanowskich 
metod pracy sławnego Matro- 
sowa w polskim przemyśle skó 
rżanym jest Włodzimierz Gmit 
rzykowski z Radomskiej Fabry 
ki Obuwia, który zwiększył 
wydajność pracy niemal 
4-krotnie.

Inicjator współzawodnictwa 
o najwyższą jakość produkcji, 
stachanowiec Aleksander Czut 
idch, znalazł pełnych zapału 
naśladowców w Polsce w oso 
bie Marii Terpilakowej, tkacz­
ki jednej z fabryk wełnianych, 
wśród robotników przemysłu 
bawełnianego, współzawodni­
czących o tytuł brygady naj­
wyższej jakości, wśród robot­
nic ubiegających się o zaszczyt 
ne miano „najlepszej prządki”.

Wzór znakomitych hutników 
radzieckich, Kuczerina i Niew 
czasa pobudził ambicie twór­
cze polskich stalowników Ku­
lińskiego, Truchana, Gogolina, 
Badury, Kudawy i innych, 
którzy obniżyli czas trwania 
wytopów z 8 niemal godzin do 
3 godzin kilkunastu minut.

Bortkiewicz i Byków, dosko­
nali tokarze radzieccy, wskaza 
li naszym metalowcom możli­
wość wydatnego przyśpiesze­
nia obróbki metali, a przodują 
cy maszyniści kolejowi ZSRR 
dali przykład naszym koleja­
rzom, jak można udoskonalić 
eksploatację parowozów i pod

nieść wielokrotnie Ich wydaj­
ność.

Plan 6-Ietni, plan budowy 
250 nowoczesnych, wielkich za 
kładów przemysłowych 1 rozbu 
dowy istniejących, plan postę­
pu technicznego i mechaniza­
cji pracy stwarza warunki dla 
wzniesienia się ruchu współ­
zawodnictwa na wyższy etap 
rozwoju.

Istnieją już u nas pierwsze 
objawy znamionujące wyższy 
etap współzawodnictwa, opie­
rającego się na nowej techni­
ce. Objawem takim jest przede 
wszystkim inicjatywa Pawła 
FUaka, z kop. „im. Wieczorka”, 
który pokazał w jaki sposób 
przez umiejętne, nowatorskie 
wykorzystanie mechanizmu — 
transportera zgrzebłowego, 
można podnieść wydajność 
pracy o 50 proc, i zwolnić je­
dnocześnie kilku ludzi z prac 
pomocniczych do robót produk 
cyjnych.

Realizacja Planu 6-letniego, 
szerokie otwarcie wrót nasze­
go kraju dla nowoczesnej tech 
niki, przyniesie nam niewąt­
pliwie wielu Filaków. Stano­
wić oni będą chlubę naszego 
przemysłu i siłę decydującą o 
tempie jego rozwoju, tak jak 
chlubą Związku Radzieckiego 
jest Stachanow, Dysugin, Śmie 
tanin i tysiące ich naśladow­
ców. J. F. Ch.

Spotkanie warszawskiej młodzieży 
z delegacją młodzieży koreańskiej

Dnia 30 bm. robotnicza młodzież Warszawy i jej 
czołowi przodownicy pracy gościli w centrum budu­
jącej się nowej stolicy — na osiedlu Muranowa — de­
legację bohaterskiej młodzieży koreańskiej.

W momencie, gdy do świetlicy młodzi murarze na ra 
mionach wnieśli członków delegacji — zetempówka 
Halina Jurkówna wręcza młodemu pułkownikowi bo­
haterskiej koreańskiej armii ludowej — Kan-Buk 
wiązankę czerwonych róż i przy burzliwych oklaskach 
serdecznie go całuje.

Na zdjęciu: delegacja młodzieży koreańskiej na dworcu 
w Warszawie.

Witając gości w imieniu warszawskiej młodzieży, 
wielokrotny młodzieżowy przodownik pracy Szczepan 
Partyka powiedział: „Podczas, gdy my spokojnie 
wznosimy nowe domy, szkoły, ogródki dziecięce,_ na 
wasze domy i na wasze szpitale bandyci amerykańscy 
rzucają codziennie bomby, zabijając kobiety, starców 
i dzieci.

Wraz z wami wierzymy głęboko w wasze zwycięstwo 
— wierzymy, że wasza bohaterska armia z Kim-Ir- 
Senem na czele — tak jak dotychczas, tak i nadał 
będzie zadawała druzgocące ciosy agresorom imperia, 
listycznym i oczyści ziemię koreańską od najeźdźcy. 
W waszej walce zwyciężycie na pewno — zwyciężycie 
dlatego, że wasza walka jest shiszna i sprawiedliwa, 
że z wami są masy ludowe całego świata".

Wśród burzy oklasków i owacji na trybunę wstąpił 
ppłk. Kan-Buk.

„Młodzież koreańska śle wam gorące i najserdecz­
niejsze pozdrowienia i podziękowania za solidarność, 
jaką okazujecie nam w naszej walce przeciw amery. 
kańskim imperialistom — powiedział m. inn. ppłk. 
Kan-Buk. Mimo, że wy żyjecie na Zachodzie, a my 
na Wschodzie, że wy budujecie fundamenty socjaliz­
mu, a my walczymy z interwencją — łączy nas to, że 
walczymy w jednych szeregach o wspólną sprawę. 
Naszej walki nie potrafią złamać okrucieństwa impe­
rialistów. Zwyciężymy dlatego, że walczymy o słuszną 
sprawę, że drogowskazem naszych walk jest niezwy. 
ciężony marksizm . leninizm.

Życzymy wam jak najlepszych sukcesów w waszej 
walce o zbudowanie fundamentów socjalizmu" — za­
kończył ppłk. Kan-Buk.

Długo nie milkły okrzyki tysiąca zebranych na cześć 
przyjaźni koreańsko - polskiej, bohaterskiego ludu 
1 młodzieży koreańskiej, na cześć twierdzy j ostoi po­
koju — Związku Radzieckiego, raz po raz skandowa. 
no: Sta-lin, Bie-rut, Kim-Ir-Sen.

Słowa hymnu fi wiato—ej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej, który zakończył spotkanie rozbrzmie­
wały wśród nowo wybudowanych <• ęljjmów Muranowa 
w języku polskim i kgreąjśsfeisa-'

Przed miesiącem odbudowy Warszawy

Warszawa sięga 
po laur pokoju 

AT iewiele lat temu, gdy nad światem naszej kultury za* 
wisla groźba zagłady, kiedy burżuazyjni ministrowie

” najhardziejszych niegdyś gabinetów Europy gięli słu­
żalczo szyje przed żelazną pięścią barbarzyńcy i cios po ciosie 
bił w wolność narodów, dumna stolica Rzeczypospolitej, sa­
motna, porzucona przez zdradziecki rząd, hardo stawiła czoło 
faszystowskim najezdnikom, żołdakom Adolfa Hitlera, po­
święcając dla sprawy wolności najlepszych swoieh synów i 
swoje bezcenne dobra. Wierna rewolucyjnym tradycjom wy­
zwoleńczych walk polskiego narodu, pamiętna na hasło hisz­
pańskich republikanów, że lepiej umierać stojąc niż żyć na

Trasa W-Z w Waszawie, świadectwo osiągnięć Polski Lw ■ 
dowej, dzieło polskiego robotnika i inżyniera.

klęczkach — Warszawa nie ugięła karku w tragiczne dni 
września 1939 roku i z dumnie wzniesioną głową trwała w 
nierównej walce aż do końca przez okrutne lata ulicznych 
egzekucji i krematoryjnych pieców.

Gwałt niech się gwałtem odciska — było naówczas bojo­
wym wołaniem warszawskich dzieci, mieszkańców roboclar- 
sklej Woli j Powiśla, Koła, Ochoty, Pelcowizny, Starówki, bo­
haterskich spadkobierców narodowych insurekcji 1 rewolu. 
cyjnych bojów 1905 roku.

Uwikłana w sieć politycznej intrygi zdradzieckiej kliki 
londyńskich obrońców starego porządku, zaprzysiężonych wro 
gów Kraju Socjalizmu, dwukrotnie zwiedziona przez zachod­
nich sojuszników, zapłaciła w 1944 roku potopem krwi 1 rui* 
nami swoich ulic za bezgraniczne oddanie sprawie wolności.

Dopiero męstwo żołnierzy niezwyciężonej Armii RadzleO 
klej wydarło jej popieliska z drapieżnych szponów faszystow­
skich podpalaczy, przynosząc radość wyzwolenia rzuconym w 
otchłań rozpaczy Warszawiakom.

I oto skazana na wieczystą zagładę przez sprzymierz®- 
nych z Borem-Komorowsklm hitlerowskich ludobójców za­
pragnęła wciąż nieugięta stolica ludu polskiego na nowo pow­
stać do życia w słońcu przyjaźni wolnych narodów Kraju 
Rad — i nie tylko powstać do nowego życia, ale i zająć czo­
łowe miejsce w rzędzie miast walczących o pokój.

Wczoraj Jeszcze kamienna pustynia, rumowisko ruin 1 
zgliszcz, bezludny obszar zniszczenia i śmierci, dzisiaj z woli 
narodu i miłości swoich mieszkańców rośnie na nowo piętra­
mi domostw, złoci się miedzianymi dachami odbudowywanych 
zabytkowych pałaców, kipi wartkim życiem, Jakiego nie zna. 
la dotąd — życiem rzeczywiście swobodnych ludzi, wyzwo* 
lonych spod Jarzma obcego i rodzimego, kapitalistycznego 
ucisku, budujących inne jutro dla siebie 1 swoich dzieci, ta 
sama i zarazem piękniejsza od dawnej.

Ci sami warszawscy robotnicy 1 ta sama młodzież war­
szawska, ów budzący niegdyś podziw narodów bohaterski lud 
Starego Miasta, Powiśla, Woli, Ochoty i Pragi, który w pa­
miętne dni wrześniowe 1939 roku chwycił za karabiny, ażeby 
nieustraszenie stać w ogniu u progu swoich domostw, dzisiaj 
z bezprzykładną ofiarnością oddaje wszystkie swoje siły dl* 
ufundowania wielkości ukochanego miasta, dla pokazania 
światu, co może wola swobodnego człowieka, dążącego do 
życia w pełnej wolności, sprawiedliwości i braterstwie.

Lud Warszawy 1 cały naród polski wie, że każde nowe 
rusztowanie wzniesione na ulicach tego miasta, każda nowa 
cegła położona u fundamentów fabryk Woli 1 Żerania — to 
Jeszcze Jedna gwarancja jego spokoju 1 niezależności, Jeszcze 
jeden cios zadany w samo serce ucisku, cios krzyżujący plany 
imperialistów, podżegaczy do nowych światowych rzezi. Wie 
o tym lud Warszawy 1 wiedzą o tym wszyscy Polacy.

Cały nasz naród, budując swoją socjalistyczną stolicę, ma 
doskonalą świadomość tego, że każde jego osiągnięcie przy­
spiesza nie tylko pełne jego wyzwolenie, ale jednako służy 
sprawie wyzwolenia innych ludów, borykających się jeszcze w 
twardej walce o rzeczywistą wolność, o życie w pracy, do-, 
statku 1 pokoju. 1

Toteż robotnicy Warszawy, jej murarze 1 cieśle, technicy; 
i inżynierowie, bohaterowie wyzwolonej pracy, święcą Jed-» 
nako każdy swój sukces na rusztowaniach ulic stolicy Rze-; 
czy pospolitej, jak każde zwycięstwo koreańskiego ludu na 
polach bitew z imperialistycznym najazdem Amerykanów, ra. 
dują się z każdej piędzi nowego muru w swoim mieście tak 
samo, jak z triumfów robotników portowych Marsylii czy 
Hamburga, odmawiających przeładunku anglosaskich dostaw 
wojennych. .

I I tak nasza Warszawa, miasto pokoju, stolica Polski Lu. 
dowej, wsłuchana w glos wielkiego nauczyciela klasy robot* 
nlczej, Stalina, siedmiomilowymi krokami podążając do So. 
cjalizmu, ustroju radości i piękna, sięga znów, do dumny, laur 
natchnienia świata — laur pokoju,

STANISŁAW RYSZARD DOBROJMJLWttZ



„Moja ulica'
Błiś po raz pierwszy zimleiz- 

ezamy korespondencję naszego 
Czytelnika, która Jest odpowie- 
drlą na ankietę .-Moja ulica - 
pomagamy władzom miejskim". 
Przypominamy, *« odpowiedzi 
należy składać do Redakcji, z 
dopiskiem na kopercie — „Moja 
ollCa".
Niedawno byłem w Warszawie. 

MuslaMm się tam dziwić wielu 
taktom Dziwiłem się wspanialej 
skali odbudowy, ogromnemu wzro 
stowi tempa tycia, oszałamiające­
mu niemal ruchowi — i dziwiłem 
się ciszy, panującej w stolicy. Ci­
sza ta kształtowała się niemal w 
stosunku odwrotnie proporcjonal­
nym do nasilenia pojazdów, krą­
żących ulicami miasta. Niejedno­
krotnie tkwiłem na Środku nllcy 
pomiędzy kilkudziesięcioma samo­
chodami I nie słyszałem dosłow­
nie ani jednego sygnału, ani Jed­
nego zbędnego dźwięku. Wszyst­
kie motory, od największych eię- 
żnrówek I autobusów, do najmniej 
szych litrażowo motocykli zaopa­
trzone były w tłumiki.

Widziałem taki obrazek! - Na 
Dworzec Wschodni Spieszy taksów 
k* — bez tłumika, milicjant regti 
■’>jęcy ruch zatrzymuje Ja, — * 
uśmiechem prosi kierowcę ieby Ja 
odstawił na bok 1 sam udał się 
po tłumik.

— „Przyjdziecie z tłumikiem — 
poj odzie cle dalej!"

Możemy wyobrazić sobie, Ile 
traktorów, hasajęeych z fantazją 
ulieamł, ile motocykli, — które 
„im głoSnlej tym lepiej", ile sa­
mochodów muskałoby stać na bo­
ku w Koszalinie — I czekać na 
tłumiki? Z małymi wyjątkami 
wszystkie. Ileż to razy trzeba w 
Koszalinie budzić się wśród nocy 
1 zamykać na głucho okna, bo 
motory nie pozwalają spać? ileż

to razy, kierowca a fantazją pro­
wadzący samochód, przez całą 
dlugoSĆ ULICY ZWYCIgSTWA 
nie zdejmuje palca z sygnału? 
Ileż to razy, w nocy kierowcy 
wzywają krewnych, znajomych 
lub przyjaciół wielokrotnym, ost­
rym, biidzącypi dziesiątki Śpią­
cych ludzi sygnałem?

Należy pamiętać, te we wszyst­
kich domach, przy wszystkich ot­
wartych oknach śpią ludzie, któ­
rzy przepracowali ubiegły dzień 
i nabierają sił na dzień następny. 
Wypoczęty człowiek bowiem, pra­
cuje ł lepiej i szybciej.

(J. W.) Koszalin. 
(Nazwisko i adres znane Redakcji).

Korespondencję naszego Czytel­
nika z ul. Zwycięstwa, polecamy 
uwadze Wojew. Wydz. Komunika­
cyjnego. (HKD.)

Stworzymy nowe kadry kobiece
W woj. koszalińskim powstań 
Rady Zakładowe Kobiece

Polska Ludowa, likwidując kopitalizm, zniosła również 
prawne i polityczne upośledzenie kobiety, stwarzając nowe 
właściwe dla niej warunki rozwoju. Z każdym rokiem 
zwiększa sie opieka nad matką j dzieckiem. Przyznano u nas 
kobiecie prawo do 12-tygodniowego urlopu połogowego, co 
nie jest stosowane w państwach kapitalistycznych. Poprzez 
rozbudową urządzeń socjalnych wzrośnie w Planie 0-letnim 
twórczy udział kobiety w produkcji i pracy społecznej.

Dotychczasowe braki 1 nie­
dociągnięcia na Odcinku pracy 
kobiet przejawiają sie głów­
nie zbyt małym ilościowo wy­
suwaniem ich na odpowiedział 
ne, kierownicze stanowiska w 
aparacie gospodarczym, czy 
związkowym, oraz niedostatecz 
ną troską o liczny udział w 
szkoleniu związkowym i zawo­
dowym.

Zarząd Główny Zw. Zaw.

Nauczyciele powiatu słupskiego
zakończyli obrady

Uruchomić autobus 
w Szczecłnku!

Już kilkakrotnie donosiliśmy 
o konieczności uruchomienia 
autobusu w Szezecinku. Wszy 
stkim misndcańcom miasta da 
je .etę we maki brak miejskich 
środków komunikacyjnych, 
któreby uniezależniły ludność 
od kierowców prywatnych
i dorożek. Zważywszy, że od­
ległość między dworcem ko- 
lejowynd e końcem miasta wy- 
nożl ponad 4 Mm. oraz fakt,
ii łietba mieszkańców wynosi 
około 18*000 i stale wzrasta, 
powita*!* poważny problem, 
który winien jak najszybciej 
znaleźć się na plenum Miej­
skiej R®dy Narodowej w Sącze 
cinku. > Motliwoóei rozwiązania 
tego problemu są, jak 
jUż pisaliśmy w Szczecinku w 
mocy p-u- R-» posiadającego 
duży autobus o pojemności do 
40 miejsc. Autobus ten jednak 
nadal stot na podwórku PUR 
rtfgy ul. 28 Lutego bezużytecz 
nje. Mamy nadzieję, te spra-

ta wkrótce też będzie ure 
miłowana i Szczecinek idąc 
w ślady Koszalina także będzie 
nośiadał własną linię autobu­
sową docierającą do wszyst­
kich dzielnic miasta. (Jot)

Trzeci dzień obrad Ii-go 
zjazdu nauczycielskiego w 
Słupsku poświęcony był pra­
com sekcji przedmiotowych, 
które posiedzenia swoje odby­
wały w Szkole Nr 3. Jak wy 
nika ze złożonych później spra 
wozdań, nauczyciele w realizo­
waniu programu naukowego 
napotykają na wiele trudności. 
I tak w realizowaniu progra­
mu z wychowania fizycznego 
brak jest wielu przyrządów gim 
nas.tycznych. boisk, a co naj­
ważniejsze w Słupsku nie ma 
żadnej pływalni.

I tu mulimy zwrócić się do 
Inspektora W. F. i Miejskiej 
Rady Narodowej z zapytaniem 
co się stało z basenem przy uli 
cy Stalina? Przecież był on o- 
czyszczany. Czyżby na tym się 
skończyło? Basen ten mógłby 
być z pożytkiem wykorzystany 
do nauki pływania.

Również na trudności napo­
tyka biologia, fizyka i chemia, 
które nie mają odpowiednich 
gabinetów, bądź też nie są do­
statecznie wyposażone.
Po złożonych sprawozdaniach 

ob. Nowak odczytał listę na­

grodzonych premiami pienięż­
nymi pracowników oświato­
wych.

Podsumowania sprawozdań 
z sekcji przedmiotowych doko­
nał ob. Zdzisław Kucharski, 
który powiedział, że najlep­
szym pomocnikiem w realizo­
waniu programu naukowego 
jak i wychowawczego jest zna 
jomość nauki marksizmu, któ­
ra pozwala na rozwiązanie naj 
trudniejszych nieraz zagad­
nień.

Po przemówieniu ob. Więc­
kowskiego zabrał głos ob. No­
wak, który w serdecznych sło­
wach podziękował przedstawi­
cielom Partii, Miejskiej i Pow. 
Rady Narodowej oraz zaproszo 
nym gościom za wzięcie udzia­
łu w konferencji.

W czasie obrad do prezydium 
wpłynęła rezolucja, w której 
nauczycielstwo włącza się w 
międzynarodowy ruch pokoju, 
postanawia wzmóc walkę o po 
lepszenfe wyników nauczania 
i wychowania, jak również dą­
żyć do szybszej realizacji Pla­
nu 6-eio letniego. (Ław.)

Prac. Roln. przystąpił w opar­
ciu o uchwały sekretariatu 
CRZZ do zlikwidowania wy­
działu kobiecego w Z. Gł., a w 
Zarządach Okręgowych do włą 
czenia instruktorek kobiecych 
do referatu organizacyjnego. 
Rozwiazuie się dotychczasowe 
Rady Kobiece przy Z. Okr., 
PGR jak 1 w majątkach samo 
dzielnych, wprowadzając na 
ich miejsce Zakładowe Rady 
Kobiece. Stanowić one będą 
nowe formy dawnych organlza 
cii kobiecych. Od 10 do 25. IX. 
br. na terenie województwa 

wybory do ZRK przeprowadzo 
ne będą we wszystkich 
PGR-ach, POM-ach, czy in­
nych gospodarstwach. W każ­
dym gospodarstwie, należrce 
do zespołu kobiety — czlonKi- 
nie Zw. Zaw. wybierają z po­
śród siebie na każde 5 człon­
kiń jedną delegatkę na zespo­
łową konferencję wyborczą. 
Zostaje ona zwołana przez 
Rolną Rade Zakładową w po­
rozumieniu z władzami związ­
kowym! i Żarz. Pow. Ligi Ko­
biet. W głosowaniu Jawnym, 
zwykłą większością głosów, de 
legatki dokonują wyboru Zakł. 
Rady Kobiecej, do której po­
wołują po jednej delegatce z 
każdego gospodarstwa a z ze­
społowego po dwu. Następnie 
ZRK wybiera z pośród siebie 
przewodnicząca 1 sekretarkę.

Zakładowe Rady Kobfece i 
Delegatki, to nowa struktura 
organizacyjna kobiet wiej­
skich. Dó zakresu Ich zadań 
zalicza się systematyczne pod­
noszenia poziomu uświadomie­
nia społeczno - politycznego 
kobiet, oraz wychowanie ich w 
duchu socjalistycznego stosun­
ku do pracy 1 poszanowania 
własności społecznej, szczegól­
nie drogą agitacji indywidual­
nej 1 grupowej w zakładach

pracy. Ponadto obowiązkiem 
ich jest współpraca z instruk­
torem socjalnym Z. Okr. PGR, 
w celu prawidłowego wykorzy 
stania Funduszu Akcji Socjal­
nej przewidzianego na ten 
dział. Również ważnym zada­
niem Jest wspólne z Rolną R» 
da Zakł. organizowanie żłob­
ków, przedszkoli, dziecińców 

1 kolonii.
ZRK poprzez współprace z 

RRZ wciągnie do pracy ak­
tywnej wszystkie .kobiety ze 
wsi całego województwa. Za­
pewni im wyszkolenie zawo­
dowe i związkowe. Stworzy się 
w ten sposób nowe kadry, któ 
rym zakrojony na szeroką ska 
lę awans społeczny, zapewni 
równoprawna pozycją społecz­
ną w nowej rzeczywistości 

(Lek)

Kołatki Koszalina
* Na Ul. Krakusa i Wandy stal 
wypalony, widoczny z daleka czer 
wony budynek, w którym jeszozę 
6 lat temu był Dom Staroów. 
Obecnie, oprócz murów zewnętrę 
nycb pozostały częściowo uszko­
dzone schody 1 koryterze na par­
terze, pierwszym 1 drugim pię­
trze. Budynek stał się swego ro­
dzaju „kasynom" 20-osobowoj 
szajki chłopców w wieku sokole 
nym. Oprócz gonitwy po grotą? 
cym zawaleniem się domu, uprae 
wiają „mili synkowie" gry hazar­
dowe w karty, palenie, picia Jby- 
najmniej nie mleka), czy rraMnie 
cegłami w etanie niezbyt trześe 
wym do dziewcząt, przechodź* 
cych ulicą.

Dzięki właściwej „opiece" ftfs 
dziców, młodzież zabawia się »4 
hej! „Warto" patrzeć... (Lek)

Wkrótce 
powitamy 

Wojsko
Jak rok rocznie, tak 1 w tym 

roku, za kilka tygodni wracają 
do Szczecinka z letnich mane­
wrów Żołnierze miejscowej jed­
nostki wojskowej. Oddział TPŹ 
pragnie godnie ich przywitać l- 
organizuje w tym celu zbiórkę 
darów społeczeństwa dla żołnie­
rzy. apelując o jak największy 
udział w przygotowaniach. Mamy 
nadzieję, że społeczeństwo Szcze­
cinka nie zawiedzie pokładanego 
w nim zaufania l wzorom lat u- 
biegiych tym razem też przygo­
tuje odpowiednią Ilość upomin­
ków, składając je w oddziale 
TP2, przy ul. 28 Lutego. (Jot)

* Na terenie powiatu koszallń? 
skiego akcja kontraktowania ul 
poszczególnych rolników rzepaku 
ozimego dobiega końca. Do IM 
proc, .wykonania planu kontrak­
tacji na rok 1951 „brakuje" jesz­
cze ok. 20 ha.

* Szczecińska Delegatura Okrę­
gową Państwowego Biura Podró? 
ży „Orbis" przystąpiła do zorga? 
nlzowanla samodzielnego oddziału 
„orbisu" w Koszalinie. W tym 
celu jest już remontowany tokal 
przy ul. Zwycięstwa — który bę­
dzie nowocześnie urządzony — 
(ObOk Baru Myśliwskiego). Ko­
szalińska ekspozytura „Orbisu" 
rozpocznie swą działalność 15 bm,, 
zajmując się przedsprzedażą bile­
tów: kolejowych i na miejsca sy­
pialne, loterii państwowej. Infor­
macją kolejową i lotniczą. Będzie 
również organizować wycieczki 
pociągami turystycznymi ala śwlą 
tą pracy z województwa kosza!*-, 
skiego. Już obecnie koszaliński 
„Orbis" zajął się obsługą wyciecz 
kl grupy wojewódzkiej na dożyn­
ki w Lublinie. (zs)

Co, gdzie, kiedy?
kobzald<
Kl o „POLONIA": „Milczenie 
•J! złotem" prod. franc. Pocz. 
seans. 1» ‘ «'
w, telefonów: Straż Pożarna 333.
MII,ej. »3?. PCK SM-
Kurier Koszaliński 330.
Słupsk

„. BOLONIA': „Pieśń Abaja" 
od. radź. Dozw. od lat 12. Pocz. 

seans. H 1 s0'
Dyżuruj# aptek* P”y Wojska

Temwnr poM- - 1W*’ MUleJ* -
33 22 X3-l*> Por>h»*l* - »->Ł

Pogotowie POK 33-11, taksówki — 
31-90, „Kurier Koszaliński”—33-72. 
BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" — „Aleksander 
Newski" prod. radŁ l „Maaret" 
Prod. fińskiej.
telefony: Pożar — 33. Milicja—321, 
Pogotowie POK — 42S.
SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ" — „Dziś ° 
wpół do jedenastej", prod. cze- 
skiej. Dozw. od lat 18. Początek 
seansOw 18 t 20, w niedzielą i 
święta 16.
Telefony: Pożar — łOł. Milicja — 
*•4. Pogotowie ratunkowe — ?s»

Fachowcy poszukiwani
Przyjmuj*’’1? zgłoszeni* kobiet ną kurs konduktorek auto 
busowych przy Ekspozyturze p. K. s Stupski ul. Wojska 
Polskiego 48 ao dnia y września 1850 r. Bliższych Informa 
cft udzieli Oddział Kadr. P.K.S. Ekspozytura Słupsk 

KT547

W trosce o popularyzację spor­
tu kolarskiego, ZK8 kolejarz — 
Piła urządził niedawno w Szoze- 
clnku propagandowe zawody ko­
larskie między drużynami ZKS 
Kolejarza z Bydgoszczy, Krzyża 
i Nakla. Rozegrano biegi austra­
lijskie, sprintowe, drużynowe o- 
raz pogoń za lisem. We wszyst­
kich biegach, prócz sprlntowych, 
triumfowali zawodnloy Bydgosz­
czy, Mimo braku odpowiedniego 
toru, impreza dzięki bardzo dob­
rej organizacji, była udana 1 o- 
siągnęla swój cel, zdobywając 
Szczecinek dla kolarstwa. (Jot)

♦
W towarzyskim spotkaniu pił­

karskim, rozegranym ostatnio w 
flzczectnkn pomiędzy miejscowym 
ZKS Kolejarz a Kolejarzem z Lę­
borka, osiągnięto wynik remiso­
wy 3:3 (0:1). Mecz stal na niskim 
(Poziomie, przy czym wybitnie nie 
sportowo zachowywali się fotele. 
Sędzia Wróblewski ze Szczecinka, 
y/idżów 504. (Jot*

Przez nasze okularu
ągBMKWBMMąąsŁ

Kupiłem wiatrówkę...
Od dawna synek mój 

męczył mnie abym mu 
kupił wiatrówkę. Wiatrów­
ka, jak każdemu wiadomo, 
jest to taki sprzęt do strze- 
lania ze irutu, czy bolcy — 
sprzęt który jest postrachem 
dla posiadaczy większych 
Szyb w oknach, będących 
przeważnie obiektem zabaw 
podobnych obywateli jak
mój syn. Czego jednak
nie czyni się dla dzieci. — 
Odłożyłem sporą sumkę pie­
niędzy na ewentualne pokry 
cis kosztów wybitych szyb i 
oto wiatrówka znalazła się 
u mnie it domu. Po powro­
cie Kubusia (imię mego syn­
ka) do domu i po wręczeniu 
mu „strzelby", okazało się, 
że zapomniałem kupić do 
wiatrówki irutu (albo bol­
cy) wobec czego pośpiesznie, 
gdyż sam chętnie ■ pontrtolał­
bym trochę, udałem się do 
PDT. gdzie zakupiłem 
„broń" i poprosiłem o „nabo 
je". Sprzedawca ze zdziwie­
niem spojrzał na mnie i od­
parł, że żadnego irutu ani 
bolcy niż ma. Na zapytanie

kiedy lub gdzie mogę takie 
„eoi" nabyć, uprzejmy sprzc 
dawca poinformował mnie, 
że nie mu o tym nie wiado­
mo. Zgnębiony i trochę roz­
czarowany, gdyż chęć po­
strzelania z wiatrówki tkwi­
ła we mnie w dalszym eia- 
gu, wróciłem do domu, gdzie 
dla Świętego spokoju nakrę­
ciłem kulek z ehleba, które 
służą obecnie Kubusiowi ja­

ko „materiał pędny" do nie­
szczęsnej wiatrówki.

I jestem na tym przegra­
ny, gdyż pomijając już fakt, 
że „spożycie" ehleba w na­
szym domu wzrosło od tej 
chwili wydatnie, w tym ty­
godniu muszę kazać odmalo­
wać mieszkanie, którego 
ściany i sufit oblepione są 
trupami muoh... i kulkami z 
ehleba. Apeluję więc do PDT 

w Białogardzie aby zaopatrzył 
się w bolce (albo śrut), 
gdyż tylko w tym wypadku 
Kubuś pójdzie strzelać do o- 
grodu do tarczy. Chlebem bo 
wiem wetydzi się strzelać, se 
względu na prestiż u kole-

'.góta. /#*)
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Zakończenie konferencji
nauczycielskiej w Koszalinie
I rgydniowe konferenćj‘e nau
1 ctycielskie, które zakoń­

czyły się w dniu 30 sierpnia, 
obradowały pod hasłem walki 
o. podniesienie poziomu naucza 
hia i wychowania, oraz pod 
hasłem wykonania Planu 6-let 
niejm. w obradach wzięło u‘ 
dział kilkuset nauczycieli z po 
wiatu.
, Pierwsze dwa dni obrad po­
święcone były wysłuchaniu re­
feratów programowych, po któ 
rych następowała dyskusja.

Trzeba stwierdzić, że dysku

sje te przybierały czasem for 
my zupełnie nieoczekiwane i 
wkraczały na tory nie mające 
wiele wspólnego z zadaniami 
konferencji. Wśród wielu dy­
skutantów. tylko troje poruszy 
ło zagadnienia najżywotniejsze 
dla nauczycieli. Byli to: ob. 
Witczyński. ob. Sierociński i 
ob. Jankowiakowa.

Kierownik szkoły TPD w Ko 
szalinie, ob. Witczyński sprecy 
zował zadania nauczycielstwa: 
wpajania w dzieci miłości do 
ZSRR, oraz — jako drugi po-1 
stulat —zaostrzenie czujności 
na odcinku walki klasowej w 
szkole, drogą pomocy dzieciom 
robotniczym 1 chłopskim.

Niemniej ciekawie mówił 
dyr. Gimn. dla Dorosłych, Sie­
rociński o roli literatury w wy

chowaniu młodego pokolenia. 
Wskazał na to, że w przeci­
wieństwie do kryminalistycz­
nej powieści angielskiej. oraz 
pornograficznej powieści fran­
cuskiej, dekadenckiej literatu­
ry Rosji przedrewolucyjnej — 
tylko współczesna literatur* 
radziecka umie postawić przed 
przed młodzieżą piękne ideały 
i pobudzić ją do czynu i wal­
ki.

Obszerni* 1 rzeczowo prżerna 
wiał ob. Pol, przedstawiciel 
PZPR. Podkreślił niedocenia­
nie roli Podstawowej Organlza 
cji Partyjnej na terenie szkoły. 
Piętnując wypaidki niewłaści­
wego postępowania niektórych 
nauczycieli na wsiach, oraz Ich 
aspołeczną postawę wobec tak 
ważnych zagadnień, jak spół­
dzielnie produkcyjne, — wyka 
zał, że wszystkie błędy i braki 
na odcinku pracy szkolnej ma­
ją źródło w niewłaściwym u- 
stosunkowaniu się do Partii.

„Partia nie odmawia pomocy 
nauczycielowi w żadnej abso­
lutnie sprawie i tylko przez 
dzielenie się z Partią trudnoś­
ciami w pracy, może nauczy­
ciel dojść do pozytywnych wy 
ników".

W trzecim dniu obrad, w sek 
cjach przedmiotowych, zostały 
wręczone premie przodowni­
kom pracy na odcinku szkolnie 
twa.

Z przykrością stwierdzić 
trzeba, że komitet organizacyj 
ny konferencji nie sprostał 
przyjętym na siebie obowiąz­
kom. Nie były udekorowane bu 
dynki szkół, oraz instytucji o- 
światowych, nie była załatwio­
na należycie sprawa noclegów 
dla przyjezdnych. Wykresy 
pomocnicze do wygłaszanych 
referatów, były gorączkowo ry 
sowane, w nocy przed rozpoczę 
ciem zjazdu.

(LAS) 
korespondent terenowy

Jeszcze o chlełre
Ostatnio ptsaliśmy na temat 

przydługich przerw w sprzedaży 
pieczywa w piekarni nr. 1, przy 
ul. Armii Czerwonej nr. 37 w Ko­
szalinie. — Jak nam dyrekcja 
MHD wyjaśnia — partia wypie­
kana w nocy — po rdżsprzedśży 
— jest uzupełniana wypiekiem 
dziennym, przeciętnie co 2 godzi­
ny. Poza tym piekarnia MHD 
nr. 1 obsługuje'takie instytucje, 
jak: SP, PCK, wojsko itp. MHD 
posiada łącznie lylko 3 piekarnie, 
które na dobę wypiekają ponad 
4 tony pieczywa. Gdyby Inne pie 
karnie na terenie Koszalina (PSS 
„Pionier') przystąpiły do In ten-, 
sywnlejszego wypieku, w palni 
wykorzystując swe możllwofci, 
wtedy w ogóle nie istniałyby spo­
radyczne braki ehleba v/ sprze­
daży. (ts)

Dostawimy 
na czas zboże

W związku ze złymi warun 
kami atmosferycznymi, a tym 
samym i spóźnionymi zbiora­
mi właściwa odstawa zbóż 
rozpoczęła się dopiero około 
17 sierpnia, zamiast z począt­
kiem sierpnia br. Akcja sku­
pu zboża w chwili obecnej 
dzieli się na dwie fazy. Pier­
wszą jest przygotowanie t zat­
wierdzenie planów skupu na 
cały rpk gospodarczy 50 51 a 
druga faza to jaknajsprawnięj 
sze przeprowadzenie skupu.

Pomimo spóźnionych omle­
tów Spółdzielnie Gminne pro- 
wadżąóe skup pracują pełną 
parą. W chwili obecnej naj­
większą aktywność wykazały 
pówiaty Złotów (135 prcc.) i 
Białogard* najmniejszą Bytów 
i Miastko, które wykonały za 
ledwie 10 proc, planu. (Lek)



Otwórzmy niepiśmiennym
drogę do kultury
Z I-go Krafowego Zjazdu wizytatorów szkół 
(♦o walki z analfabetyzmem

W Szczecinie odbyła «lę I Kra­
jowa Konferencja wizytatorów 
Kkół do wałki z analfabetyzmem 
(wołana przez Pełnomocnika Rzą 
du do walki z analfabetyzmem.

W konferencji odział wx*«ll: dr. 
Tadeuaz Paslerblftakl, Zastępca 
Pełnomocnika Brudu do walki .z 
(nalfetyzmem, Wacław Pokojakl. 
a- Naczelnik Wydziału w. a. w 
Ministerstwie OAwlaty, wicedyrek 
tor Departamentu Oświaty Doro­
słych dr. Janina Bogucka—O-dyń- 
eowa,’ wicedyrektor Biura Pełno­
mocnika Rządu do w. a. — Wła­
dysław Okueskd oraz w!zyta‘o- 
rty z terenu całego krain.
• Kdnferenele zagaił Przew. WRN 
Tadeusz ,abiń»kt, po czym dr Ta- 
deusz Paslerblńskl omówił aspek­
ty poiltycrne 1 społeczne akctt 
walki z analfabetyzmem. Wyczer 
puląey referat omawiający T rek 
Walki z analfabetyzmem w okręgu 
szkolnym szczecińskim,, wygłor'1 
©kręgowy Wizytator szkól Ob. 
Edmund Szulc.

„Zagadnienie walki t analfabe­
tyzmem wystąpiło w naszym woje 
wództwle jut od chwili powrta- 
■la Polski Ludowej 1 zorganizo­
wania w dawnej siedzibie woje­
wództwa w Kosznllnl* — Wydr'a 
Ł Oświaty 1 Kultury dla Doro-

ch. Na terenie wol. szczeciń­
skiego w okresie od 1S4« roku do 
ljpca 1949 zorganizowano 1,194 v -r 
gy dla analfabetów z liczbą 36.379 
uczących się. Akcja ta nie ł yła 
plenowa, nie wciągnięto do niej 
czynnika spoters «go. brak było 
danych o stanie analfabetów w 
w uMrwM’ W dużej mierze 
akcja ta nosiła cechy dobroczyn­
nej działalności przygodnych 
qśwtatowedw na wsiach 1 w mla 
Sta-h. Dopiero ustawa o likwida­
cji analfabetyzmu z dnia 7 kwiet 
nla 1949 zapoczątkowała pełną 1 
szybką realizację hasła. — ani 
ani jednego analfabety w Pol- 
a m”.

W drugim półroczu 1949 r. po 
wprowadzeniu w tycie tej usta­
wy, wałka z analfabetyzmem w 
naszym województwie osiągnęła 
punkt kulminacyjny. 14 maja od­
było się 1 rehrmte Wojewódzkiej 
Komisji Społecznej do walki z 
analfabetyzmem; jadnoczalzla po 
wstały miejskie, powiatowe, gmin 
ne 1 gromadzkie komisie spolect 
na rejestrujące analfabetów.

Na pod'* wie ta*, mziprowadzo 
nej rejestracji opracowany plan 
llkwldae!' anafabetyi nu w woj. 
szczecińskim przewidywał w okre 
sle do 49 roku zorganizowania 
1.119 kursów i liczbą 84.493 ucz­
niów.

X etap do stycznia Ił roku miał 
(realizować 71 proc, ogólnego pla- 
•u całkowitej likwidacji analfabe 
tyzmu, a 19 pros. ogólnego planu 
miało być zrealizowana w n 1 III 
etapie w roku M. Kursy 1 zespoły 
nauki pnezątkewr; liyiy zakłada- 
nę przez organizacje masowe. Zw. 
Zawodowe prowadziły 4J2 zespo­
ły na które uczęszczało 7.887 ucz­
ni co stanowi 83 proc, wykonane-

t"> planu, ZMP — 800 zespołów — 
II proc. w. planu, Zw. Sam. Chi. 
— 309 zespołów — 100 proc, planu 
Liga Kobiet 108 zespoły — 91 proc, 
plonu, inne otgnnltacle SO gespn- 
łów

Inspektoraty Szkolne prowadziły 
740 zespołów — 191 proc plami. 
Łączna ilość kursów wynosiła 1.459 
zespołów z ogólna liczbą 97.776

Najlepsze wynik) w kampanii 
Jesienno - zimowej osiągnęły po 
wisty. Sławno. — 119 proc pla­
nu oraz Szczecinek 1 Blalnfard — 

,,„w Wolicki I tljst 
ko. W kampanii w'osenno-tet- 
nlei do dnia 1 llpca br. wykona­
no plan w 09 proc, obeimuląe 
nauką 13 004 osób. W tej kampa­
nii na csntn wvnn«l sl» 7*’F I 
Lł»a Kobiet. Na uwagę zastngnje 
praca wielo oolekrnów społecz­
nych. htóryy wzorowo wvwiareH 
Sie »- ewnlch Punwhizków. I lok 
w powiecie wałeckim oh Tronnw 
a*U — administrator zespołu PGR 
w Lubnie opiekował się ocrnts 
ml od początku kursów et do 
egzaminu, dohr-a pracowali rów 
nieś oh. Graczyk — rotnlk s Ta­
nowa. Svkut — dróżnik a Rusino­
wa, W nowlerte stal eardzkim <b. 
Bl-esczak — rolnik a Sarlowa. w 
pcw. Nowogardzkim — rolnik 
Plotrnwskl t Ragien. w powiecie 
bvtowsklm: — rolnicy Klinik 1 
Kkmann z Domyśla Wielkiego, 
Ferd-nns z Krosnową I Brzozow­
ski i Myśliborza. Zupełnie nie 
interesowali się kursami, Ob. ob. 
Sleslewleńska z Wałcza, . Flakie- 
wlcz z Brzeźnicy p. Wałcz. Wle- 
llńskl z Redlą p. nowogardzki, 
K.iszezyńskl r. Kostkowa p. By­
tów i Łenczykowa a Drawska.

Najlepszą frekwencję w akcji 
Jesienno - zimowej łs proc, miał 
pow. Chojna a najsłabszą powiat 
kołobrzeski. Charakterystycznym 
zjawiskiem jest fakt, te frekwen 
cja w miastach jest o wiele nit- 
aza nlt na wsi, np. w Hucie Szcre 
cln na przeszło 40-tu zgłoszonych 
uczęszczało początkowo zaledwie 
9 osób, a w fabryce Żydówce na 
120 ałunowy >organ'zowano za­
ledwie jeden kurs. Były wypadki 
negatywnego oddziaływania na 
analfabetów. Np. w Stróżowie, 
gminą Wierzbno pow. Pyrzyce 
ksiądz Kopacz przez swól wpływ 
osłabił w pewnym okresie frek­
wencję na kursie, test to jeden 
s księży, który nie podpisał Apelu 
Pokoju. Na kursy chętnie uczę­
szczali ludzie starsi np. 60 letni 
Hieronim Kruczkowski zam. w 
Ogrodzleńcn pow. Drawski ukoń­
czył kari z wynikiem b. dobrym. 
Cały szereg osób acsestnlków kur 
su Mak| początkowej w woj. 
szczecińskim zostało w ostatnim 
czasie awansowanych społecznie. 
Obywatelka a Dębną pow Chojna 
p» ukończeniu ko-rn soki po­
czątkowej powołana (ostała na 
członkg Pow lady Nsrortowel w 
pow. ehojeńsklm, robotnik Huty 
Szczecin Piotr Kycinlec po u*'oń 
czenlo kursu stał się przodowni­
kiem pracy w hucie I został awan

sowany na kierownika grupy. 
Kilku pracowników PKP, po 
ukończeniu kursów w Stargar­
dzie, zostało przesuniętych do 
wytszych grup uposażeniowych 1 
na wyższe stanowiska. Na uwagę 
zasługuje również pełna poświę­
cenia praca nauczycieli, którzy -i 
lih przodów n.kcnl tej «kc:i. Wy 
aoką frekwencję 1 dobre wyniki 
pracy osiągnęli nauczyciele: Le­
onard Łangowskl z Nledarynla 
pow. Bytów. Jadwiga Łukowlct s 
Nadzlejowej pow. C-.tuęhów, Hie­
ronim f.opalewskl r Lublszewa 
pow. Drawsko, F-ystyna K >cwln 
z Sitna pow. Choina. Sabina Su­
leja z Zabawy pow. Nowogard 1 
Marta Wyiocka z Pleszczna pow. 
Sławno.

Reasumując wyniki dotychcza­
sowej akcji walki z analfabetyz­
mem w naszym wolewództwle 
stwleidzono. że nie została ona 
jeszcze dostatecznie upolitycznia­
na. Wojewódzka Komisja Walki r 
Analfabetyzmem nie pr trafiła w 
dostateczny -uo-ńb zorganizować 
Rad Zakładowych 1 Dyrekcji Za­
kładów do podleca energ'cznych 
kroków w akcll likwidacji -nal- 
fabetyzmti Mała test Ilość w'e- 
kszych zakładów pracy, które cal 
kowlcle zlikwidowały analfabe­
tyzm u sieb'e. Zamykaląc okres 
d itycl.ezasowej pracy wytyczono 
m. In. Jako zadanie ną nalblitszą 
przyszłość ściśle powiązać wal’ - 
z analfabetyzmem z walką o nc- 
we kadry, o realizację Planu 
(-letniego 1 walką obudowę socja 
llzmu 1 o pokól. Położyć duży 
nacisk na wychowanie ldeologicz 
ne 1 pogłębienie świadomości po­
lityczno społecznej słuchaczy na 
podłożu właściwego zroz imlerla 
walki klasowej, oraz awansować 
społecznie 1 zawodowo absolwen­
tów kursów.

Z kolei omówiono I-szy rok 
walki z analfabetyzmem w now. 
Myśuborsklm oraz wygłoszono re 
ferat o właściwych metodach 1 
formach pracy.

Nad referatami wywiązała się 
dyskusja, w której uczestnicy 
zjazdu omówili szereg niedocią­
gnięć w dotychczasowej pracy 1 
wskazywali nowe formy pracy na 
najbliższą przyszłość.

Dzisiaj w drugim dniu obrad 
uczestnicy zjazdu wyjechali w 
pow. myśllborski dla skontrolowa 
nla wyników walki z analfabetyz 
mem na miejscu. (o)

Fcleąram

Wkrótce przy je i riźam 
na łamy „Ktuieia"

(—)Agaplt Kruzoe
Rob nson K hi oka

wyściG pokoju

Czesi prowadzą z Finlandią
no pieiwszyrn dniu zarodów iekkoatletycznrch

Na stadionie Armii Czechosło­
wackiej w Pradze rozpoczęło się 
w środę międzypaństwowe spotka 
nie lekkoatletyczne w konkuren­
cji mężczyzn Czechosłowacja — 
Finlandia.

Po pierwszym dniu zawodów 
prowadzi Czechosłowacja 60:46 
pkt.

A oto wyn’kl poszczególnych

konkurencji pierwszego dnia:
100 m. 1) Horclc (CSR) — 10,7. 

2) Otava (CSR) — 10,7. 3) Sljren 
(F) — 10,0. 1500 m.: 1) Cevona

(CSR) — 9:50,8.
2) Johansson (F) 
— 3:51,1, Skok
wzwyż: 1) Sejno 
ha (CSR) — i,90 
m. 2) Kamppila 
(F) — 1,90 m.
Kula: 1) Kalina 
(CSR) — 15,49 m.
2) Ijroud (CSR) 

— 15,08 m. 3) Lahtlla (F) — 
14.84 m. 110 m. ppł.: 1) Tosnar 
(CSR) — 14.9. 2) Krul (CSR) -
14.9. 9) Suvlvao (F) — 15,1.
10.000 m.: 1) Zatopek (CSR) -
29:54,6. 2) Salonenn (F) 31:23,4.
w dal: 1) Flkejz (CSR) — 7,18 m. 
2) Valkoma (F) — 7,10 m. 400 m.
1) Back (F) — 49,0. 2) Podebrad 
(CSR) — 49,9. Młot: 1) Dadak 
(CSR) — 54,17 m. 2) Kulvamae!:l 
(F) — 53,32 m. Sztafetę 4 x 100 r.i.1 
wygrała Finlandia w czasie 42,4.
2) CSR — 42,4.

A. K O P T 1 A .1 E W A

Miłość 
dr. Arźanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej

CZĘŚĆ PIERWSZA

Wiatr wciąż przybierał na sile.
Olga wyszła na pokład i z trudem 1 *1 ;-

ła niewielką odległość dzielącą schodk *ę::ę- 
towe od ogólnej kajuty. W drzwiach zd<>rzvU 
się z młodym i iżynierem Tawronem, którego 
znała już x widzenia Załatwiali jednocześnie 
formalności wyjazdowe w biurze trustu w Pri 
morsku, później widziała go, gdy wgiadat na 

tek, toteż skinęła przyjaźnie głową na po­
witanie. Tawrow cofnął się, pozwalając iej 
przejść. Wzrok jego spoczywał na niej upor­
czywie, a w miarę jak się jej przyglądał, co­
raz wyraźniejszy rumieniec występował n;u na 
policzki. Olga zdążyła już przedtem zauważyć 
jego skłonność do czerwienienia się. Był śred­
niego wzrostu i mógł spoglądać na nią 
Wprost, pomimo to jednak patrzył na nią spod 
oka, jakby nieśmiało; po chwili Jednak szcze­
ry, młodzieńczy uśmiech rozjaśnił jego twarz.

Wciąż jeszcze nie zawarliśmy znajomoś­
ci jak należy — odezwał się 1 zdjął kepi, od­
słaniając włosy koloru ciemno-blond.

_  Czyżby? Uważam, że to co jest, zupełnie 
wy tarczy — zaoponowała z godnością Olga, 
cajiiąc krok naprzód z zamiarem wyminięcia 
go, ale w fizjogi^mii Tawrowa było coś tak 
miłego, że zwolniła kroku. .Nie można,było'.

jednak stać dłużej na progu drzwi, w które 
z całym impetem walił wściekły wiatr.

— Arźanow... Olga Pawłowna — powiedzia 
ła poważnie i wyciągnęła dłoń.

Usiedli przy stoliku pod samym oknem, za 
którym wznosiły się i opadały wysokie fale. 
Olga mogła ze swego miejsca widzieć, jak fa­
le to wznoszą gwałtownie, to zniżają w dół 
dziób statku. Widok ten był mało przyjemny: 
Olga nie zżyła się jeszcze z morzem. Wstała 
i usiadła po drugiej stronie stołu.

— Tak będzie lepiej — powiedziała spo­
kojnie i zdjąwszy płaszcz przewiesiła go 
przez poręcz krzesła. < .

— Ile słońca przywiozła pani ze sobą! — 
odezwał się Tawrow patrząc na jej smagłe, 
obnażone do łokci, ręce.

— To nie jest opalenizna — zaprzeczyła 
Olga poprawiając bransoletkę zegarka. — 
Mój dziadek był czarny jak kruk, a babka 
miała włosy tak jasne, że nie w i dąć było w 
nich siwizny na starość. Od nich wywodzi się 
całe nasze smagłe, czarnowłose, Icęz Wękitno- 
okie plemię., Ja jedna jestem wyjątkiem, tyl­
ko barwę skóry oddżiedzjcżyłam.

— A co robią członkowie waszego osobliwe 
go plemienia? — spytał Tawrow na wpół żar 
tern, na wpół serio.

— Różnie, w zależności od uzdolnień. Są 
muzykami, nauczycielami .inżynierami. Mój 
ojciec jest profesorem chemii, pogrążonym w 
niej po uszy. Na wykładach jest po prostu 
wspaniały — nawet ja, która zupełnie chemią 
się nie entuzjazmuję, zachwycam się nim sie­
dząc w audytorium. W domu jest bardzo miły, 
dobry, roztargniony... często wzruszający. 
Mama zmarła już dawno, lecz pozostał wierny 
jej pamięci. A to przecież na ogół u mężczyzn 
rzadko się zdarza — obojętnym już tonem do 
dała Olga, ale na wargach jej drżał jeszcze 
leciutki uśmiech, wywołany wspomnieniem 
o ojcu,

2.

— A ; "i .’Czym pani się zkim - py­
tał Tawrow.

— Ja? — Olga spochmurniała, ale spojrza­
ła na Tawrowa, którego twarz wyrażała żywe 
zainteresowanie, i odpowiedziała niezdecydo­
wanie:

— Tymczasem nic nie robię. Chciałabym 
bardzo coś robić, ale wszystko tak się jakoś 
źle składa... — odczuła nagle wyraźną przy­
krość, te ni stąd, ni zowąd zwierza się niez-ia 
jomemu. Przygryzła wargę, ale niejasna we­
wnętrzna potrzeba pchnęła ją do dalszego 
mówienia. Nie wiadomo, czy była to chęć wy­
powiedzenia się do końca, usprawiedliwienia 
się, czy też'Zasięgnięcia dobrej rady.

— Próbowałam wielu rzeczy — ciągnęła 
smutnym i zakłopotanym głosem — chodziłam 
do Instytutu Budowy Maszyn, ale nie skoń­
czyłam studiów... uczęszczałam na kursy kre­
ślarskie.. potem posłuchałam męża, wstąpiłam 
na medycynę, ale prędko zrezygnowałam: nie 
mogłam pracować w prosektorium. Przez 
ostatnich kilka lat chodziłam na kursy języ­
ków obcych, ale też nje udało mi się ich skoń­
czyć...
Olga umilkła, wzburzona, obracając nerwowo 

w palcach skrawek papieru. Roztargnionym 
wzrokiem patrzyła zupełnie już obojętnie, jak 
ciężkie zasłony okienne w takt gwałtownego 
kołysania się statku odchylały się nagle od 
ściany lub przylepiały się do framugi, zależ­
nie od tego, na który bok przechylał się sta­
tek.

— Być może, że pani nie odnalazła jeszcze 
siebie... prawdziwego przedmiotu swego zain­
teresowania — rzekł Tawrow łagodnie, pa­
trząc na nią ze wzrastającym współczuciem.— 
Stad właśnie bierze się ta jakaś „droga przes

mękę”. Dwa instytuty! I kursy — wszystko 
na nic...

— Tak — ożywiła się Olga. — Już mł 
wstyd po prostu, gdy ktoś pyta, czym się zaj­
muję.

Statek przechylił się gwałtownie, a szklanki 
i talerze przesunęły się na krawędź stołu tak, 
źe omal nie upadły jej na kolana. Olga nrzy- 
trzymuiąc naczynie spojrzała na biegnn-ogo 
ku niej kelnera, potem przeniosła wzrok na 
Tawrowa.

— Czy to burza się zaczyna? Nigdy nic wi­
działam jeszcze burzy na morzu. Chodźmy na 
pokład popatrzeć, dpbrze, panie Borysie?

— Okazuje się, że jest pani miłoónioi-n sil­
nych wrażeń — zauważył wesoło

— Wcale nie. :estem tchórzem, i te wb uijm. 
Ale przecież taki widok to rzecz bardzo He 
kawa!

Na pokładzie wiatr o małó ich nic prze­
wrócił. Fale, wysokie jak góry, pędziły i prze­
walały się pn morzu, •'niemu iąc binł*' gr"vwy 
i tworząc glebokie leie Wiatr unosił w no- 
wietrze wysokie słupy wn iy, rwał pisnę na 
strzępy, gnał i toczył fule, a te w szalonrm 
tempie pędziły po morzu zrywały sie do nie­
skończonego biegu. Jak okiem sięgnąć sza.lało 
siwe od piany morze, wyrzucając słupy wody 
w szare zmętniałe niebo. ,

— A to się dopiero rozhulało! — krzyknął 
Tawrow Oldze do licha. — Widocznie gdzieś 
przeleciał taifun i rozkołysał mórz.e ..

— A gdzie... która fa'a największa?! — 
krzyknęła w odpowiedzi Olga wyswobodziwszy 
z ręki Tawrowa łokieć i chwytając się porę­
czy.

— Ta, która najmocniej bije! — -odrzekł 
Tawrow zupełnie nie urażony jej szorstkim 
ruchem. — O-o-o! Ta na pewno! — krzyknął 
odwracając twarz, całą mokrą od wody. Wiatr 
zerwał mu kepi z głowy, potoczył po pokładzfc* 
i rzucił na fale.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Podniesienie poziomu sportu 
wkładem sportowców Szczecina 
w walkę o Pokól

Sportowcy polscy niejedno­
krotnie dali dowód, źe sprawa 
Pokoju Światowego jest im 
bliska. Udziałem ich w walce 
o Pokój jest stałe podnoszenie 
poziomu odrodzonego sportu 
Polski Ludowej. Przodujący 
zawodnicy: Jędrzejowska, Ra­
koczy, Szymura, Cieślik i inni 
reprezentować będą sport na

I Ogólnopolskim Kongresie Po 
koju w Warszawie. Rzesza 
sportowców podjęła szereg zo 
bowiązań dla uczczenia tego 
Kongresu i zamanifestowania 
swej niezłomnej woli utrzyma 
nia Poko;u przez twórczą, po­
kojową pracę dla dobra Polski 
Ludowej 1 mas pracujących.

Sport szczeciński nie pozo­

stał w tyle. Z każdym dniem 
napływają zobowiązania i 
uchwały zrzeszeń, klubów 1 
zespołów sportowych.

Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej, przeprowadzane .dal­
sze eliminacje rozgrywek o 
„Puchar Polski” w ran aeh 
imprez z okazii Swię>a r'<-4o u 
w dniach 1, 2, 3 wrzełnin wzy­
wa wszystkie drużyny pilknr- 
skie do wzięcia udziału w roz­
grywkach w wyznaczonych 
terminach.

Konkretnymi zobowiązania­
mi postanowili uczcić Kongres 
Pokoju piłkarze K. S. 
tani” ze Szczecina.

Podniesienie poziomu, przez 
punktualne uczęszczanie na 
treningi, odpowiednie znitio- 
wanie się na zawodach i sri-o 
lenia narybku, nawiązanie 
ścisłego kontaktu z I,.7.S 
I wreszcie uporządkowanie 
systemem gospodarczym boi­
ska piłki nożnej do zbliżają­
cych się mistrzowstw, to zada 
nie zawodników tego zrzesze­
nia na najbliższa przyszłość.

Rada Okręgu Z. S. ..Związ­
kowiec” Szczecin, solidaryzu­
jąc się ze światowym obozem 
Pokoju, chcąc uczcić I ogólno­
polski kongres Pokoju dać 
swój wkład w walce przeciw 
podżegaczom wojennym pod­
jęła długofalowe zobowiąza­
nie.

Postanowiono m. In. wciąg 
nąć i wyszkolić aktyw (porto 
wy do pracy w klubach I ko­
łach celem podniebienia pozlo 
mu ideologicznego, zorganiao- 
wać jak największą ilość im­
prez na odznakę S. P. O. oraa 
wziąć udział we wszystkich 
imprezach mogących wyell. 
minować z szeregów zrzesze* 
nla wszystkich członków łat 
miących dyscyplinę sportową.

Jednocześnię R. O. Z. S. 
„Związkowiec” zobowiązał się 
do końca października br. 
asygnować na rzecz walczą.* 
oej Korei 2 proc, dochodu 1 
każdej Imprezy sportowej.

(Ł)

PODZIĘKOWANIE

Kojarzę Ludowych Z 
spotów Sportowych przygo­
towujący sie w Jeleniej Górze 
do wyścigu kolarskiego na 
Kongres Pokoju przysłali nam 
pozdrowienia, za które serdeea 
nie dziękujemy. Sympatycz­
nym sportowcom wiejskim ty­
czymy jednocześnie sukcesów 
w wyścigu,

SPROSTOWANIE

Zebranie organizacyjne ko­
szalińskiego Okr. Zw. Piłki 
Nożnej odbędzie się dnia 2 
września w świetlicy PRZZ 
(dawny teatr).

Zawodnicy na trasie


